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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztu jew  miejscu 5 cen­
tów, pocztą 10 centów. -  Biuro Redakcyi i Admi- 
mutoaeyi ulica Czarnieckiego 1 8 .  -  L isty należy 
frankować. — Eeklamacyć otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 85 et. W  miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
8 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i . l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ówieróroczni i miesięczni /.a dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 w ier­
sza.

Inseraty przyjm ują: w Austryi i NiemOzeeh 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty.
^ __________________

Przedpłata na G azdą L w ow ską  
wynosi półrocznie (od 1 lipea do końca 
gi jdnia) w miejscu 6 zł., p o cztą  8 z ł., 
dwierdroeznie (od 1 lipea do końca 
arrzeńnia) w miejscu 3 zł., pocztą  
i  z ł .;  miesięcznie (od 1 do końca 
każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
p ocztą  1 z ł. 85 ct.

Prenumeratorowie półroczni, (któ­
rzy p r e n u m e r u ję , od Igo l ip e a  
do końca g r u d n i a ) ,  otrzymuję, 
P rzew o d n ik  naukowy i  literacki, doda' 
tek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
b e z p ł a t n i e ;  ówieróroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenume­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ćwierórocznie 
1 złr.

W celu ustalenia nakładu pro­
simy o wczesne nadsyłanie prenu­
meraty.

N a  podstawie vmowy zawartej z  re- 
dakcyą warszawskiego  „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego“  zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych ,  iz na­
bywać mogą to pismo wychodzące raz na 
tydzień p o  c e n i e  z n i ż o n e j .

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow- 
sU ej m ogą otrzym yw ać od 1 s tyczn ia  18 9 0  r . 
w arszaw sk i tygodn ik  illu strow any  Echo mu­
zyczne, teatralne i artystyczne, w raz z dw u­
tygodniow ym  dodatkiem  nu t, po następującej 
seni<

We Lwowie: g a g j  , > g  *

Na prowincyi: £  £

it
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CZJjŚĆ URZEH0WA

C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała 
tymczasowego nauczyciela Szymona 0 1 a s a , 
w Podczerwonem, stałym nauczycielem dwu- 
klasowej szkoły etatowej w Poroninie; sta­
łego nauczyciela Karola C h o r ą ż e g o ,  w 
Jachówce, stałym nauczycielem szkoły eta­
towej w Budzowie; tymczasową nauczycielkę 
młodszą, Władysławę G o s t y ń s k ą ,  we 
Lwowie, stałą nauczycielką pięcio-klasowej 
szkoły etatowej żeńskiej im. Konarskiego 
we Lwowie.

CZEŚĆ SIEURZIJDOWA

Lwów, 16 lipea

Na widownię polityczną, w Serbii, 
wchodzi napowrót tak silne do niedawna, 
jeanaK ostatniemi czasy zupełnie z niej 
wyparte, skutkiem wzrostu radykalnych 
stronnictwo postępowe pod wodzą, zna­
nego i wypróbowanego męża stanu, Gra- 
raszanina. Postanowienie wejścia po­
nownie na arenę polityczną, obwieszcza 
p. Garaszanin w ogłoszonym świeżo ma­
nifeście, który zawiera zarazem potę­
piającą krytykę owych prądów, jakie 
objawiły się w Serbii od czasu opano­
wania rządów przez ludzi obozu rady­
kalnego, niemniej całej działalności par- 
tyi, rozpościerającej się od roku prze­
szło samowładnie w kraju i narzuca­
jącej mu swą wolę. Manifest stwier­
dza na wstępie, iż wszystkie przyrze­
czenia i obietnice, jakich nie szczędzili 
radykalni, gdy po abdykacyi króla Mi­
lana dostali się do steru, okazują się 
dzisiaj złudnemi i obliczonemi tylko na 
zamaskowanie istotnych ich, zgubnych 
dla Serbii celów. Dzisiaj — powiada m a­

nifest— objawiają się więcej niż kiedy­
kolwiek zabiegi, do podkopania i zni­
szczenia w całym kraju publicznego bez­
pieczeństwa prawnego. Powaga władzy 
państwowej jest zachwianą, a natomiast 
wzmaga się powaga hajduków i roz­
bójników. Honor, miłość prawdy i u- 
żyteczna praca ustępują miejsca oszu­
stwom, obłudzie i korupcyi. Po jednej 
stronie spotyka się brak bezpieczeństwa 
prawnego, negowanie wszelkich zasad 
słuszności i sprawiedliwości, oraz gw ał­
cenie przepisów konstytucyi, po drugiej 
chełpliwość, kompromitowanie między­
narodowych stosunków, tłumienie pro­
dukcyjnych sił narodu i zupełne za­
niedbywanie uświęconych zadań przy­
szłości serbskiej. W obec takich zatrwa­
żających objawów, mogących zakwe- 
styonować byt ojczyzny, stronnictwo po­
stępowe, które roku zeszłego ustąpiło 
z widowni, uważa za swój obowiązek 
wkroczyó, i zająć w kraju na nowo sta­
nowisko. Od dzisiaj tedy — tak kończy 
p. Oaraszanin — stronnictwo postępowe 
będzie prowadzić dalej, jako partya jedno­
lita swoją działalność polityczną, a je ­
stem przekonany, iż mężowie obozu po­
stępowego przystąpią w zakresie konsty­
tucyi i obowiązujących ustaw krajowych 
z pełną wytrwałością do praey, i że jak 
dotychczas tak i nadal będą mieli zawsze 
to na pamięci, iż prawda jest najpew­
niejszym sprzymierzeńcem a uczciwość 
najszlachetn jszą bronią.

Nie da się zaprzeczyć, że nigdy 
jeszcze przeciw pewnemu rządowi i 
pewnemu stronnictwu nie występowano 
z tak ciężkiemi oskarżeniami i zarzu­
tami, jak to właśnie ma miejsce 
w naszkicowanym manifeście. Być 
bardzo m oże, że część tych oskarżeń 
nie wytrzymuje bezstronnej krytyki, a 
podyktowała je głęboka niechęć do 
osób, które po owładnięciu steru rzą­
dowego, uważały za pierwszy obowiązek 
usunąć różnemi drogami i środkami

mężów odmiennych przekonań politycz­
nych; w każdym jednak razie nie 
brakło ostatniemi czasy w Serbii ob­
jawów, które mogą posłużyć na stwier­
dzenie wielu zarzutów, poczynionych 
w manifeście stronnictwu rządzącemu, 
i usprawiedliwiają owo oburzenie, 
z jakiem o obecnym stanie rzeczy 
w królestwie odzywa się p. Grarasza- 
nin. Nie jest może także przypadkową 
okoliczność, iż manifest przewódcy 
stronnictwa, które król Milan poczyty­
wał zawsze za najsilniejszą podporę 
dynasty’ i które darzył najdłużej zau­
faniem uskarżał się bezpośrednio po 
wygłoszeniu przez Milana na bankiecie 
profesorów uniwersytetu znanej mowy, 
wymierzonej przeciw partyi radykal­
nej i wyszłemu z jej łona rządowi.

Ozy i jaki skutek odniesie ode­
zwanie się p. Graraszanina do narodu, 
to kwestya przyszłości; zresztą opinia 
publiczna w Serbii nie miała jeszcze 
sposobności wydać o niem swego są­
du. W każdym jednak razie zasługą 
jest autora manifestu, iż miał odwagę 
wystąpić otwarcie przeciw wynurzają­
cym się w jego ojczyźnie coraz śmie­
lej prądom i kierunkom, usiłującym 
zepchnąć Serbię z drogi, po której 
kroczyła za panowania króla Milana, 
skarbiąc sobie sympatye i uznanie 
zachodniej Europy.

Krajuwa Rada szkolna.

C. k. Rada szkolna krajowa na posie­
dzeniach z dnia 80 czerwca i 7 lipea 1890 
uchwaliła: preliminarz funduszu szkolnego 
krajowego na rok 1891; wyłączyć gminę ę- 
druszkowce z zakresu szkolnego Pisarowiec 
i zorganizować szkołę filialną w Jędrusz- 
kowcach z dniem 1 września 1890; wyłączyć 
gminę Krasnosielce z zakresu szkolnego 
Czyżowa i zorganizować szkołę filialną w 
Krasnosielcach z dniem 1 lutego 1891; zor­
ganizować szkołę filialną w Rybniku i szko-

1)

SIOSTRA TERESA
W przededniu śgo Karola Boromeusza, 

panował niezwykły ruch w Macierzystym do­
mu BS. Miłosierdzia, których ten święty jest 
patronem, w dniu tym bowiem Siostra Teresa 
miała składać wieczyste śluby i w kilka go­
dzin potem opuścić dom Macierzysty na dłu­
go, na zawsze może i odpłynąć do Ameryki, 
gdzie, do niedawno założonej filii domagano 
się przysłania siostry wykształconej i pełnej 
poświęcenia. Wybór przełożonej padł od razu 
na Siostrę Teresę, w całem bowiem Zgroma­
dzeniu nie widziała osoby, któraby godniej 
potrzebom rozwijającej się filii odpowiedzieć 
zdołała.

Siedząc przy stole, z piórem w ręku, 
Matka Jozafata, piastująca od lat kilkunastu 
obowiązki przełożonej, kreśliła równem i wy- 
saźnem pismem rozmaite zlecenia, które na­
zajutrz Siostra Teresa zabrać miała z sobą do 
zakonnic w Nowym Świecie. Poleciła im gorąco 
przybywającą do nich młodą siostrę.... i na­
gle pióro zatrzymało się w jej ręku, a myśl 
odbiegła do chwili, kiedy trzy lata temu, po 
raz pierwszy stanęła przed nią 19to-letnia 
aspirantka do życia zakonnego. -Spojrzawszy 
na n ią , zdawało się Przełożonej, że patrzy 
na obraz wiosny, tyle było w niej młodości, 
świeżości i uroku. Na pierwszy rzut oka zro­
biła na niej wrażenie dziecka; przypatrzyw­
szy si§ JeJ bliżej, spostrzegła, że to dziecko 
m iał0 dziwnie smętny wyraz w dużych czar­

n y c h  oczach i niezwykle poważny rys w o- 
koło drobnych i świeżych ust, których ka­
żde słowo zdradzało wiele serca, hartu i siły 
woli-

Matka Jozafata była osobą doświadczo­
ną; przeszedłszy sama przez życie, zanim 
wstąpiły do zakonu, którym kierowała dzi­
siaj, wiedziała dobrze, jak różnemi drogami 
Bóg prowadzi serca ludzkie do służby swo­
jej i przyjęła zatem do grona swych córek 
duchownych młodą hr. Izę Szczucin, która 
z chwilą przestąpienia progów klasztornych 
jako nowieyuszka, zapomnieć miała, kim była 
i stać się tylko pokorną Siostrą Teresą. — 
Czy zapomniała i kiedy ? Tego nigdy dokła­
dnie nie wiedziała Matka Przełożona, ale co 
wiedziała na pewno, o czem na każdym kroku 
przekonać się mogła, to że Siostra Teresa była 
wzorem posłuszeństwa, uległości, zaparcia się 
siebie. Była jedną z najmłodszych sióstr w 
Zgrom adzeniu, ale niezaprzeczenie jedną z 
najpoważniejszych, najsmutniejszych i naj­
bardziej milczących. Powołanie, jeżeli je  w o- 
góle. miała, w początkach nie okazywało się 
w niczem na zewnątrz; ani swobodą, ani 
zadowoleniem, ani wyższym zachwytem. By­
ła  raczej zamknięta w sobie, skupiona , jak­
by w ciągłej i ciężkiej walce wewnętrznej. 
Zapytana raz przez Przełożoną, co ją  skło­
niło w tak młodym wieku wstąpić do kla­
sztoru, zarumieniła się gwałtownie i odpo­
wiedziała krótko:

— Cierpiałam wiele.
Matka Przełożona domyślając się ja­

kiejś bolesnej tajemnicy w jej życiu, me - 
wierzając, by wytrwała w postanowieniu, nie 
badała jej więcej. Tymczasem miesiące mi­

jały ; Siostrę Teresę, która przez ten cały!prze- 
ciąg czasu nie- zasłużyła ani na jedno słowo 
nagany, lecz przeciwnie na ogólny szacunek 
i ogólną miłość, kilka godzin zaledwo dzie­
liło od wyrzeczenia słow a, wiążącego ją  na 
zawsze przysięgą nierozerwalną do służby 
Bożej.

Zegar, wiszący na białej ścianie celi 
Przełożonej, wybił czwartą godzinę. Powoli, 
jakby uroczyście, obiło się echo o puste ścia­
ny i umilkło. M. Jozafata przebudzona tym gło­
sem, nawołującym ją  do rzeczy wistości, wzię­
ła się napowrót do niedokończonego listu.

Tymczasem ta, o której Przełożona my­
ślała, którą dom cały był zajęty, której przy­
bycia wyglądało kilka sióstr w Nowym Świę­
cie, siedziała zadumana w otwartem oknie 
swej celki. Z szerokich rękawów czarnego 
habitu wyglądały podłużne, arystokratyczne 
rączki i złożone na kolanach, machinalnym 
ruchem przebierały ziarnka długiego różań­
ca, zawieszonego u paska. Z pod białego 
kornetu, zasłaniającego czoło gładkiem, bia- 
łem płótnem, duże czarne oczy patrzyły przed 
siebie, zda się dalej niż na starannie upra­
wiony warzywny ogród, rozciągający się P° 
jej oknem, dalej po za mury, ktdręmi był
otoczony i dalej 2 ę \ u  zYemi nie-
W o s T k le p iS  Pomimo.późnej jesieni dzień
był piękny, pogodny, niemal letni jeszcze. 
Jakby dla rozmaitości tylko, niektóre drze­
wa pożółkły i grały wśród zachodzącego już 
słońca rozmaitością barw. Gdzie "niegdzie 
przedwcześnie zwiędłe i przedwcześnie upa­
dłe leżały umarłe liście po jasnych traw ni­
kach i wśród tego spóźnionego lata świad­

czyły wymownie o znikomości rzeczy tej 
ziemi.

Wejrzenie S. Teresy, powracające jakby 
z dalekiej podróży, wolno przeszło dokoła 
tego ogrodu. Znała ona dobrze każdą jego 
drogę, drożynę i ścieżkę i zdawało jej się, 
że odoajauje tutaj ślady porozsiewanych po 
nich przez lat trzy, m yśli, uczuć, cierpień, 
słowem cząstek życia swojego 1

Życia.... Lekkie westchnienie wydobyło 
się z piersi młodej siostry.

Zakończy je  jutro, to długie życie cier­
pienia i walki, a rozpocznie inne, nowe, 
jaśniejsze 1

W ierzyła święcie, że z chwilą, w któ­
rej usta jej ostatnie śluby na stopniach oł­
tarza wymówią, stanie się inną osobą, że ta, 
która jest dzisiaj jeszcze, umrze na wieki.

— Jakże mi wiele czasu potrzeba do 
śmierci — półgłosem rzekła — jakże wiele.... 
i zamyśliła się głęboko, słuchając głosu 
w s p o m n i e ń  , który jej po raz ostatni może 
opowiadał własne jej życie....

Do lat szesnastu płynęło ono biegiem 
niczem me zamąconego st,um yka Te lata 
dziecięce porównać chyba można było do 
wybuchu wesołego śm iechu, do promyka 
słońca, do piosnki ptaka. Były one jej wie­
czną wiosną, la t szesnaście trwającym ma- 
jem  jej życia, pełnym nadziei, marzeń, peł­
nym szczęścia. — Ale i maj mija i wiosna 
przechodzi i zda się prędzej od jednego 
dnia późniejszej jesieni.

Miała lat szesnaście, kiedy straciła ma­
tkę, która umierając, poleciła ją  starszej sio-



łę filialną w Orawczyku z dniem 1 wrze­
śnia 1890, wyłączyć gimnę Kosowa z za­
kresu szkolnego Trzesówki i zorganizować 
tam szkołę filialną z dniem Igo  wrze­
śnia 1890; zorganizować szkoły etatowe w 
Telesznicy oszwarowej powiatu Lisko i w 
Woroniakach powiatu Złoczów z dniem 1 
września 1891, tudzież szkoły filialne w W y­
sokiej i Biertowicach powiatu Myślenice z 
dniem 1 września 1890; przekształcić szko­
łę czteroklasową im ienia Konarskiego na 
pięcioklasową o pięciu nauczycielach z p ła­
cą roczną po 800 zł.; zamianować W łady­
sławę Gostyńską piątą nauczycielką; zamia­
nować Helenę Orłowską stałą nauczycielką 
szkoły wydziałowej żeńskiej w Tarnopolu; 
zamianować M arję Gołębiankę stałą nauczy­
cielką w szkole wydziałowej żeńskiej w 
Tarnowie, a Anastazyę Broszównę stałą na­
uczycielką czteroklasowej pospolitej szkoły 
żeńskiej w Tarnowie; zezwolić nauczycielowi 
szkoły ludowej w Woli radziszewskiej Józe­
fowi Wołochowi na dalsze pełnienie obo­
wiązków organisty na rok jeden, zatwier­
dzić wybór Stanisława Burligi na delegata 
Rady powiatowej do c. k. rady szkolnej o- 
kręgowej w Przemyślanach, zalecić kateche­
tom i nauczycielom szkół ludowych udziela­
jącym naukę religii jako książkę pomocni­
czą dziełko p. t. Wykład perykop ewangie- 
lijnych dla katechetów szkół ludowych ks. 
Krukowskiego; zalecić do bibliotek szkół lu ­
dowych, seminaryów nauczycielskich i szkół 
średnich dziełko p. t. „Żywot św. Jana Kan- 
tego ks. J. Bukowskiego1* zalecić na premia 
i do bibliotek wiejskich i małomiejskich 
dziełko p. t. „Biblioteka dla młodzieży tom 
XXVII“ „Kółko pastuszków" wydanie To­
warzystwa pedagogicznego we Lwowie.

KORESPONDENCIE

Praga c z e s k a , 14 lipca.

(Członkowie rady szkolnej. — Agitacya młodo- 
czeska. — Chwiejność Staroezeehów. — Aka­

demia).
Członkami rady szkolnej krajowej w 

myśl uchwalonej przez sejm ustawy mianował 
Najj. Pan generalnego wikaryusza ks. Horę 
(Czech), kanonika Zenefelsa (Niemiec), pa­
stora protestanckiego Szalatuaya (Czech) i 
jako reprezentanta wyznania izraelickiego 
p. Bendienera (Niemca); dalej dyrektorów 
Stastnego i Hrysa (Czechów) Hackspiela i 
Seewalda (Niemców). Praga wybrała już do 
rady szkolnej dr. Serba, adwokata, (Czecha) 
i p. Heinricha (Niemca). Wydział krajowy 
wybierze 3 Niemców i 3 Czechów. Nadto w 
skład rady wchodzi Namiestnik lub zastępca 
jego. referenci dla spraw administracyjnych 
szkolnictwa i inspektorowie szkolni.

Tymczasem rozzuchwaleni zwycięstwem, 
jakie odnieśli w radzie miejskiej Pragi, po- 
ciągając większość staroczeską do wyboru p. 
Heinricha, Młodoczesi wczoraj na licznych 
zgromadzeniach publicznych bardzo głośno 
odśpiewali ugodzie de profundis. W  Kutnej 
horze p. Herold oświadczył, że ugoda zwi­
c h n ię t a .  wszędzie w czeskich okręgach grzmi 
pobudka do walki, Czesi nie wszczęli tej 
walki (?) ale nie ulękną się j e j , „oby Bóg 
i los sprzyjali naszym krokom." Przed wy­

strze, już od lat kilku zamężnej. Siostrę, 
pod opieką której, nadal żyć miała, kochała 
gorąco, bałwochwalczo niemal. Rzecz dziwna, 
ale którą zauważyliśmy już nieraz , że tego 
rodzaju uczucia wzbudzają najczęściej osoby 
zupełnie ich niegodne. Do rzędu takich na­
leżała niezaprzeczenie p. Olga Rudowska, ko­
bieta lat trzydziestu, rzadkiej piękności i 
rzadkiego, a niebezpieczniejszego od samej 
piękności uroku. Zalotna a zimna, obojętna
i bez serca, żyć nie mogła bez hołdów i 
świata. Poszła za mąż dla majątku za czło­
wieka, który, aby raz jeszcze stwierdzić 
prawdę powyżej wypowiedzianą, kochał się 
w niej szalenie. Chociaż niezbyt inteligen­
tna, piękna p. Olga oceniła bardzo prędko 
siłę i doniosłość tego uczucia. Nie wzru­
szało ją  ono bynajmniej. Miłość w jej oczach 
dwa miała znaczenia. Ta, którą kobieta od­
czuwa, jest jej słabością, ta, którą wzbudza, 
jej siłą.

Nie umiejąc na razie zdać sobie spra­
wy dla czego, czuła, że miłość męża jest jej 
potrzebną, z całą oględną chytrością swej 
przewrotnej natury, pielęgnowała to uczucie 
w jego sercu. Odkryła, że mąż posiada w 
niej bezwzględne zaufanie i wierzy w nią 
całą siłą i wiarą prawdziwej miłości. W ie­
działa także, że niema na świecie istoty da­
jącej się łatwiej oszukać, jak mąż łatwo­
wierny. Przekonała się prędko, że udawaniem 
odrobiny wzajemności potrafi go zawsze i 
zupełnie zadowolić, a udawać umiała po 
mistrzowsku , z wrodzoną zdolnością , jaką 
m iała do tej zarazem wstrętnej i trudnej 
sztuki. Zawsze potrafiła mu każdą rzecz 
przedstawić w takiem świetle, w jakiem  pra-

borcami swemi na przedmieściu Winohrady 
p. Juliusz Gregr wykładał, że podział Czech, 
(którego jednak projekta ugodowe wcale nie 
przeprowadzają) przygotowuje przyłączenie 
niemieckich okręgów Czech do Niemiec. Jak 
wiadomo, 2 lata temu tenże p. J. Gregr w 
otwartych listach do Lamańskiego propono­
wał odstąpić niemieckie okręgi Czech pań­
stwu niem ieckiem u, byle na tej podstawie 
przyszło do skutku porozumienie Rossyi z 
Niemcami przeciwko Austryi. Nikt zatem 
nie uwierzy, aby tenże p. Gregr z austrya- 
ckiego patryotyzmu opierał się ugodzie. 
W  czeskiej Trzeboni p. A dam ek, który już 
zupełnie przeszedł na stronę Młodoczechów, 
namiętnie deklamował przeciwko ugodzie i 
zamówił sobie rezolucyę wyborców, wzywa­
jącą go do przystąpienia do klubu posłów 
młodoczeskich. W Nymburgu i Kourzymie 
potępiał ugodę dr. Engel, który przez dłu­
gie lata był domowym lekarzem rossyjskie- 
go milionera i dziwaka Diwisa,

W  obec tej ruchliwości posłów młodo­
czeskich, Staroczesi zaznaczają najniebezpie­
czniejszą gnuśność. Tylko zięć dra. Riegera, 
profesor B r a f  i teraz dzielnie występuje w 
obronie ugody. Wygłosił on wczoraj mowę 
w Strakonicach , dowodząc, że zarzuty młodo- 
czeskie przeciwko ugodzie nie są wcale uza­
sadnione. Zgromadzenie wywody prof. Brafa 
przyjęło hucznemi oklaskami, co dowodzi, że 
wyborcy czescy są jeszcze przystępni prze­
konywującym argumentom, byle ich nie ukry­
wano zawsze. Natomiast poseł sejmowy okrę­
gu strakonickiego Mokry nie przybył na ze­
branie i oświadczył, że jest przeciwnikiem 
ugody.

Natomiast staroczeski (!) poseł H a -  
j e k ,  który w Radzie Państwa reprezen­
tuje Izbę handlową pilzneńską, na wczo- 
rajszem zebraniu wyborców w Pisku wystę­
pował namiętnie przeeiwko ugodzie, którą 
nazwał „grobem prawnopolitycznych zasad 
Czechów". P. Hajek jest kupcem, który po­
wtarza frazesy Młodoczechów, ponieważ Sta­
roczesi nie dostarczają mu lepszych. Skon­
statował on d a le j, że na zebraniu staroeze- 
skiego klubu poselskiego 26 stycznia, z 64 
posłów -30 wydaliło się przed głosowaniem 
nad projektami ugodowemi. Nakoniec na za­
pytanie jednego z wyborców, oświadczył, że 
w sejmie będzie głosował przeciwko proje­
ktora ugodowym, co wywołało „huczne o- 
klaski" !

Dzienniki staroczeskie, zamiast wystę­
pować stanowczo w obronie ugody i obja­
śnienia takich posłów staroczeskich, jak p. 
Hajek, zapewniają nas, że się nie boją „no- 
węgó generała Kellera" i że razem z Mło- 
doezechami potrafią stawiać skuteczną opo- 
zyeyę. Ale przypominamy sobie, że za na­
miestnictwa gen. Kollera a potem barona 
Webera Młodoczesi bardzo przycichli, pierwsi 
powrócili do sejmu, gdzie, jak wtedy za­
pewniała prasa staroczeska, jeden z 7 po­
słów młodoczeskich, marszałka sejmowego 
śp. ks. Karola Auersperga bardzo pokornie 
pocałował w rękę. Przysłowie francuskie o- 
piewa: Lorsąue mars (miesiąc) arrive com- 
me lion , U s^en va comme agneau. To wtedy, 
po r. 1872 sprawdziło się na Młodoczechach. 
Zjednoczona zatem opozycya, którą nam za­
powiadają niektóre dzienniki czeskie, nie 
będzie tak niebezpieczną, tymczasem zaś po­
słowie staroczescy utracą swe mandaty, a to 
będzie realną klęską.

gnęła, by ją  widział, przyzwyczaiła go d" 
swego sposobu życia, choć go ono raziło 
nieraz w początkach i dzisiaj poczynał wie 
rzyć, że to wszystko, co niemal na złe w 
niej skłonności zakrawało, było tylko n ad ­
miarem życia i młodości. Była piękną i mło­
dą, lubiła się bawić, widzieć u swoich stóp 
roje wielbicieli tej piękności i młodości, cóż 
w tem było dziwnego i cóż tak bardzo na­
gannego? Czuł on może w głębi serca, że 
żona jego idzie śliską drogą, po której kro­
cząc, kobieta sama nigdy nie wie, dokąd 
zajść może; ale że był zakochanym, a w do­
datku zaślepionym mężem, a któryż zako­
chany nie jest pobłażliwym, któryż zaślepio­
ny mąż nie wierzy, że tam, gdzie tysiące 
innych kobiet upadło, jego żona nawet za­
chwiać się nie m oże!...

Zresztą, na co się zdadzą argumenta 
choćby najbardziej przekonywające, naj­
zdrowsze zapatrywania męża, tam, gdzie żo­
na ich nie podziela, a jednym uśmiechem, 
jednym czulszym uściskiem obali?

Pani Olga bawiła się, stroiła, kokieto­
wała, zachwycała jednych , rozmarzała dru­
gich, pozwalała sobie mówić o wzbudzanym 
zachwycie, o m arzeniach, o miłości nawet; 
pozwalała się pożądać, pragnąć, pieścić do 
pewnego punktu nadzieją posiadania swej 
osoby i święcie była przekonaną, że jest 
najuczciwszą kobietą, bo nie miała kochanka 
en tiłre.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Alces.

Akademia czeska ukonstytuowała się, 
wybierając prezesem p. Hlavkę, który da­
rem 200.000 zł. umożebnił założenie tego 
zakładu. Z poetów, wybranych na członków 
akademii, najwybitniejszymi są niesłychanie 
płodny liryk, epik, dramaturg, nawet tłómacz 
(Dantego i t. d.) Vrchlicky (Frieda) i dr. Franc. 
Wacław Jerzabek, autor najlepszych drama­
tów czeskich.

Poznań, 1 lipca.

(Lista kandydatów na stolicę arcybiskupią 
w Poznaniu. — Stanowisko Polaków w obec 
ustawy o podwyższeniu stopy pokojowej sił 

zbrojnych. — Rozmaitości).
(440 Więcej, niż kiedykolwiek, cała 

prasa niemiecka zajmuje się w tej chwili 
naszem Księstwem, a tematu do dyskusyi 
dostarcza z jednej strony sprawa obsadzenia 
osieroconej stolicy arcybiskupiej w Pozna­
niu, z drugiej , znane głosowanie Koła pol­
skiego w parlamencie niemieckim nad prze­
dłożeniem rządowem o podwyższeniu stopy 
pokojowej sił zbrojnych. Jak wiadomo, dnia 
2 b. m. zebrały się w kapitularzu poznań­
skim kapituły metropolitalne: gnieźnieńska 
i poznańska, wraz z ezterma kanonikami 
honorowymi, celem wykonania przysługują­
cego im prawa, które orzeka, iż w ciągu 
trzech miesięcy od chwili zgonu arcybisku­
pa, ma być ułożoną i przedłożoną monarsze 
lista kandydatów na godność arcypasterza. 
Kapituły postawiły sześciu kandydatów, któ­
rych nazwiska uchwalono zachować w naj­
ściślejszej tajemnicy. Chociaż nie ma wąt­
pliwości, iż uczestniczący w wyborze prała­
ci dochowali sumiennie zastrzeżonej z góry 
tajemnicy, poczęły dzienniki niemieckie wy­
mieniać różne nazwiska, z których złożyła 
się ostatecznie następująca l is ta : ks. kariy- 
nał Ledóchowski, książę Edmund Radziwiłł, 
biskup Likowski, ks. kanonik Knaus, ksiądz 
kanonik Doroszewski, wreszcie biskup I,e- 
dner. Otóż nad tą listą, która, jak raoina 
zaręczyć , jes t owocem prostej kombinacji, 
rozpoczęła się w eałem dziennikarstwie nie- 
mieckiem długa i szeroka dysputa. Nie ma 
prawie p i s ma , któreby nie czuło się povo- 
łanem do krytykowania każdej z osotna 
wymienionej tu osobistości, i dawania rad 
rządowi, jak ma sobie postąpić, przyczem 
naturalnie przeważa zdanie, iż dla dobra 
dzieła podjętego w dzielnicach polskich, 
w imię idei niemieckiej , należy koniecznie 
starać się o t o , aby na stolicę arcybiskupią 
nie dopuścić kapłana-Polaka.

Wśród powodzi artykułów, jakie wy­
produkowały w tym przedmiocie dziennfei 
berlińskie i prowincyonalne, odróżnia się ko­
rzystnie głos wpływowej i utrzymującej sto­
sunki ze sferami dworskiemi, Kreuz. Z  tg. która 
wychodząc z założenia, iżPolacy głosowaniem 
nad ustawą wojskową dowiedli, że są do­
brymi patryotami, czyni uwagę, iż rząd nie 
ma bynajmniej powodu wykluczaó kandy­
datów polskiej narodowości. Co się tyczy pod­
noszonej z takim naciskiem przez prasę li­
beralną potrzeby podtrzymywania germani 
zacyi, to wchodzi ona w zakres państwa nie 
zaś kościoła. Państwo ma w tem tylko in­
teres, aby użyć swego wpływu na korzyść 
kandydata, który nie jest namiętnym prze' 
ciwnikiem polityki rządowej. Nie idzie je­
dnak za tem, aby państwo mogło znaleźć w 
Poznańskiem większą podporę w arcybisku­
pie narodowości niemieckiej niż polskiej. Je­
żeli się zważy, iż każdy biskup musi z na­
tury rzeczy przedewszystkiem dążyć do tego, 
aby pozyskać sobie zaufanie swych dyece- 
zyan , gdyż jego działanie i powodzenie po­
lega na środkach moralnych nie zaś przy­
musie, to każdy niezawodnie p rzyzna, że 
biskup Niemiec ma znacznie większe tru­
dności w Wielk. Księstwie Poznańskiem 
niż biskup Polak. Niemiec, jak to poucza 
doświadczenie z ś. p. arcybiskupem Dinde- 
rem, będąc zniewolonym zwracać swą dzia­
łalność w kierunku usuwania żywionej doń 
nieufności, jaka mimowoli budzi się w dye- 
cezyanach, znajduje się niejednokrotnie w 
takiem położeniu, iż musi odmawiać rządo­
wi ustępstw, do których mógłby się z łatwo­
ścią przychylić Polak posiadający zaufanie 
w kraju. Ztąd też, organ przytoczony nie u- 
waża ani za pożyteczne ani pożądane, aby 
na stolicy arcybiskupiej w Poznaniu zasia­
dał znowu prałat narodowości niemieckiej.

W obec twierdzeń jednego z dzienni­
ków niemieckich, iż na liście kandydatów 
kapituły metropolitalnej gnieźnieńsko-poznań- 
skiej, pomiędzy 6 kandydatami „nie znajduje 
się żaden prałat narodowości niemieckiej, i 
że dlatego bardzo jest prawdopodobnem, iż 
obsadzenie stolicy arcybiskupiej nastąpi jak 
dawniej w drodze dyplomacyjnej za bezpo- 
średniem porozumieniem się ze Stolicą apo­
stolską", oświadcza główny organ centrum 
katolickiego, iż nieprawdą je s t ,  jakoby lista 
nie zawierała żadnego N iem ca, a chociaż­
by tak było, to okoliczność taka nie mogła­
by być wcale powodem do zakwestyonowania 
listy, ponieważ w obu archidyecezyach ludność 
polska katolicka ogromnie przewyższa licze­
bnie niemiecką. Pewnem zresztą j e s t , iż li­

sta nie zawiera ani jednego nazwiska któ­
reby było_ niesympatycznem dla przeważnej 
większości dyecezyan. Dodać w końcu nale­
ży, iż wedle informacyi nieżyczliwego Pola­
kom Berliner TagUattu, w kołach dobrze po­
informowanych przeważa przekonanie, że ce­
sarz odpowiednio do życzeń kapituły, za­
twierdzi kandydata polskiej narodowości.

Niemniej gorliwie, jak sprawę obsa­
dzenia stolicy arcybiskupiej omawia ciągle 
prasa niemiecka stanowisko, zajęte przez Koło 
poselskie w parlamencie w obec ustawy o 
podwyższeniu s ił zbrojnych. Kwestya ta 
weszła ponownie na porządek dzienny dy­
skusyi skutkiem artykułu, K uryera Poznań­
skiego, w którym wyjaśniono, iż Polacy gło­
sowaniem swojem najpierw chcieli stwier­
dzić, iż uznają dobroczynne skutki przymie­
rza trzech mocarstw i pragną, aby to przy­
mierze było jak najsilniejszem ; następnie 
głosując za ustawą, wyparli się faktycznie 
Rossyi, wreszcie oświadczenie ich za pro­
gramem rządowem było aktem ufności, że 
prawdy, które chrześciaństwo i cywilizacya 
głosi, znajdą i w obec ludności polskiej za­
stosowanie pod obecnym rządem niem ie­
ckim.

Artykuł ten wywarł w całej prasie 
niemieckiej dobre w ogóle wrażenie, a na­
wet spowodował Kreuz. Ztg. do uwagi, czy 
ze względu na zmianę frontu, jaka zdaje się 
przygotowywać we wpływowych kołach pol­
skich, nie należałoby poddać rewizyi suro­
wych ustaw, jakie ks. Bismarck uważał za po­
trzebne zastosować przeciw Polakom od 
czasu wybuchu kościelno-politycznej walki".

Inaczej nieco od K uryera  zapatruje się 
na głosowanie Polaków Dziennik Poznański. 
Zdaniem tego organu polskim deputowanym 
nie chodziło wcale o politykę zagraniczną, 
lub o jakieś przymierza przeciw komubądź, 
lecz tylko o zajęcie ugodowego w obec rządu 
stanowiska, o zapewnienie i utrzymanie przez 
to bytu narodowego. Mieli oni na uwadze 
tylko tutejsze stosunki i dobro polskiego 
społeczeństwa a nie stosunki zagraniczne. 
Inne wszelkie wyjaśnienia są mylne.

Konsekracya nowomianowanego biskupa- 
sufragana gnieźnieńskiego ks. kanonika An- 
drzejewicza odbędzie się dnia 3 sierpnia r. b. 
w katedrze gnieźnieńskiej. Ks. Andrzejewicz 
zaprosił ks. biskupa chełmińskiego Rednera 
dla dopełnienia aktu konsekracyi. Dawniejsi 
i obecni profesorowie gnieźnieńskiego semi- 
naryum duchownego wręczyli biskupowi no- 
minatowi jako podarek piękny pierścień bi­
skupi.    . e -,L—.t—-—

Zjazd śpiewaków polskich, w dniach 
6 i 7 b. m. powiódł się pod każdym wzglę­
dem wybornie. Przybyło nań ze wszystkich 
stron Księstwa i Prus zachodnich stu kilku­
dziesięciu uczestników. Była również, chociaż 
bardzo nieliczna reprezentacya z Warszawy 
i Krakowa. Na przewodniczącego zjazdu po­
wołano p. Władysława Żeleńskiego z Kra­
kowa, znanego kompozytora i twórcę opery 
„Konrad Wallenrod". Z okazyi zjazdu podnieść 
należy niepraktykowaną w naszych stosunkach 
uprzejmo-ć tutejszej rady miejskiej , złożonej 
z wyjątkiem czterech wyłącznie z Niemców 
i żydów. Oto uchwaliła ona udzielić komi­
tetowi, który zajmował się urządzeniem zja­
zdu 500 marek subwencyi na pokrycie ko­
sztów.

Z okazyi wielkiego zjazdu strzeleckie­
go w Berlinie poruszono kwestyę, które z 
bractw strzeleckich w obrębie państwa nie­
mieckiego jest najstarszem. Oto pokazuje się, 
iż jest niem bractwo miasta Poznania, któ­
re, jak wykazują akta wywodzi swój począ­
tek od r. 1253

Akcya podjęta przez świeżo założoną 
Spółkę budowlaną „Pomoc" w celu przebu­
dowania domn frontowego przed teatrem pol­
skim, oraz sąsiedniego domu i ustalenie na 
tej drodze bytu sceny polskiej zyskuje wszę­
dzie jak najsympatyczniejsze poparcie. Za­
rząd „Pomocy" odbierał listy od wielu zna­
komitych osób w Krakowie i Lwowie, które 
ofiarują czynne i szersze poparcie w dziele 
tyle waźnem dla naszego społeczeństwa.

W dniach ostatnich ukazała się sta­
tystyka zmiany własności ziemskiej w Wiel- 
kiem Księstwie Poznańskiem w roku ubie­
głym. Wedle niej sprzedano na subhaście 21 
wielkich dóbr i 200 gospodarstw mniejszych. 
Na subhastach nabyli Niemcy 20 wielkich 
i 99 małych posiadłości, Polacy 1 wielką i 
101 małych posiadłości. Z wolnej ręki prze­
szło 39 dóbr w posiadanie Niemców 19 w 
posiadanie Polaków. Z tych 58 dóbr znajdo­
wało się dotąd 35 w ręku niemieckim, 23 
w polskim. Po stronie polskiej jest zatem 
ubytek 4 dóbr. Pod koniec roku ubiegłego 
było w ręku polskiem 2,520.000 morgów 
ziemi.

Ponieważ dotknąłem statystyki więc 
kilka jeszcze dat o ludności fabrycznej w 
Księstwie. We wszystkich fabrykach było 
zatrudnionych w roku ubiegłym 34.007 ro­
botników, z tych 1297 młodzieży, 42 dzieci. 
Liczba robotnic, która w r. 1888 wynosiła 
3620, wzrosła do liczby 4023, to jest o 11 
procent.



SPŁAWY MONARCHII

{Wybory do sejm ów  krajowych.)
— Po dokonaniu w dniu przedwczo­

rajszym wyboru do sejmu z bukowińskiej 
wielkiej własności, uskuteczniono już całko­
wicie wybory do sześciu sejmów krajowych, 
mianowicie: salcburskiego, styryjskiego, vo- 
rarlberskiego, morawskiego, szląskiego i
bukowińskiego. . . .

Na Bukowinie w pierwszem kole wy- 
borezem większej młasności obrano dotych­
czasowych posłów, radców konsystoryalnych: 
Calinescu i Zurkana; w drugiem zaś kole 
wielkiej własności wybrano wszystkich kom­
promisowych kandydatów połączonych partyj, 
konserwatywnej i autonomicznej, a miano­
wicie : br. Eugeniusza Styrcea, dr. Wolczyń- 
skiego, Lupula, Stefanowicza, Kochanowskie­
go młodszego, Krzysztofa Abrahamowicza i 
br. Kapri (73 głosami).

Najbliższe wybory, mianowicie do sej­
mu karynckiego, odbędą się dopiero w dru- 
gi©j połowie sierpnia.

Jeszcze ks. Bismarck.
W berlińskich kołach politycznych spra­

wiło podobno wrażenie, że ks. Bismarck w 
ostatniej swojej rozmowie z redaktorem Frank. 
Ztg.  sobie przypisuje zasługę inicyatywy 
międzynarodowej robotniczej konferencyi, któ­
ra, jak wiadomo, w całem państwie i wszę­
dzie zagranicą uchodziła za wyłączną za­
sługę cesarza, niemniej że były kanclerz wy­
rażał się o przebiegu konferencyi i jej re­
zultatach w sposób bardzo uwłaczający. Po­
wszechnie sądzą, że książę Bismarck prze­
kroczył już granice tego, co może podać do 
publicznej wiadomości upadła wielkość z czasu 
swego urzędowania. Kólnische Z tg. w uwa­
gach, jakie ks. Bismarck poczynił o prasie, 
widzi oznakę rozdrażnienia i m ów i: „Nasz 
dziennik czasem popierał ks. Bismarcka”, cza­
sem nie; nie można go nazywać zależnym. 
W zgodzie z patryotycznie myślącymi i czu­
jącymi ludźmi radzimy mu, żeby się trzy­
mał zasady: Mowa je s t srebrem, ale milcze­
nie złotem. Może już niedaleki jest czas, 
kiedy ks. Bismarck, jako mądry filozof uzna, 
że ci, którzy się od niego teraz zdaleka trzy­
mają, są jego najlepszymi przyjaciółmiu. 
K reuz Ztg. zaznaczając, iż książę Bismarck 
winien sam korupcyi i braku charakteru, 
jakie dostrzega obecnie w większości prasy, 
tak kończy ; Z doświadczenia własnego wie­
my, przez ile szykan musiało przechodzić 
pismo, które śmiało okazywać opór Bismar- 
kowi.

Hamburger Nachrichten zamieściły a r­
tykuł o Helgolandzie, uważany za pogląd 
Bismarcka na kwestyę tej wyspy. W arty- 
kule wyrażone jest zdanie, że nie ma konie­
czności, aby sejm lub parlament zajmowały 
się przyłączeniem Helgolandu. Był on do­
tychczas kolonią angielską i jako kolonia po­
winien być poddany pod bezpośredni zarząd 
cesarza. r

Hamburger Nachrichten  pospieszają z 
następującem sprostowaniem : 1. Nieprawdą 
jest, jakoby ks. Bismarck zwrócić się miał 
do cesarza z prośbą, aby za życia jego nie 
wystawiano mu pomnika, a jednocześnie z 
propozycyą do komitetu pomnikowego, żeby 
zebrane dotąd fundusze obrócone zostały ua, 
budowę świątyni pamiątkowej w Berlinie.

. Nieprawdą jest, jakoby zgłaszający się z
prośbą o audyencyę u księcia korespondenci 
zagraniczni otrzymali lakoniczna odmowę. 
3. Nieprawdą j e s t , jakoby ks." Bismarck 
był chory i cierpiał na bezsenność, przeci­
wnie, ma on się tak dobrze, jak nigdy.

nien się odbywać według nowych planów i 
programatów nauki, z takiemi tylko w pierw­
szych latach zmianami, jakie wskazane będą 
przez ministerstwo, lub uznane za niezbędne 
przez radę pedagogiczną każdego danego za­
kładu i zatwierdzone przez kuratora okręgu 
naukowego. Postanowiono wykład języka ros- 
syjskiego i obu języków starożytnych, a 
zwłaszcza łaciny, przynajmniej w trzech niż­
szych klasach powierzać jednemu nauczycie­
lowi pochodzenia rossyjskiego. W wykładzie 
języków starożytnych przedewszystkiem zwra­
cana być powinna uwaga na zwiększenie 
czytania wzorowych dzieł pisarzy dawnych, 
i temu zajęciu powinno być nadawane pierw­
szorzędne znaczenie, tłóraaczenie zaś z ję ­
zyka rossyjskiego na języki starożytne, jako 
środek pedagogiczny, ma być zaniechane.

Dzienniki warszawskie dowiadują się, 
iż zastosowanie powyższej reformy w" Kró­
lestwie Polskiem prawdopodobnie opóźni się 
o rok w stosunku do carstwa, a to z powo­
du konieczności zastosowania odmiennych 
nieco planów.

Reforma gimnazyów w Rossyi
Ropsyjski m inister wychowania publi­

cznego ogłasza : Skutkiem uznania niezbę- 
l  !£Wlzyi Pr°gramatu wykładów w gi-

^ ę8a1Ch’ tw orzono w roku 1889, pod prezydencyą księcia Wołkońskie- 
go, komisyę złożoną z profesorów, dyrekto­
rów, nauczycieli gimnazyalnych i snervali- 
stów. Podczas . ostatecznego ^ L t S n i a  
sprawy w radzie państwa, poczyniono w 
projekcie niejakie zmiany i nowa tabela wy­
kładów tygodniowych w gimnazyach dnia 12 
(24) czerwca przeszła pod najwyższe oce­
nienie. Wtenczas też nastąpiło rozporządze­
nie co do przedłużenia feryj letnich o dwa 
tygodnie. Podług nowej tabeli, dodano po 
trzy godziny tygodniowo do wykładu nauki 
religii i języka rossyjskiego, po godzinie do 
wykładu historyi i fizyki, oraz po pięć go­
dzin na wykład kaligrafii i rysunku, które 
zaliczono do przedmiotów obowiązkowych. 
Zmniejszono o dziesięć godzin tygodniowo 
wykład języków starożytnych, o dwie godzi­
ny wykład geografii i o godzinę wykład ma­
tematyki. Od początku bieżącego roku szkol­
nego, wykład wszystkich przedmiotów powi-

,  Gazeta Lwowska* z dnia 17

Ekonomiczna i polityczna siła 
Włocli.

P. Seismid - Doda , włoski m inister fi­
nansów, miał w tych dniach rozmowę ze 
sprawozdawcą Herliner Tagblattu  i o ważnej 
na teraz kwestyi położenia ekonomicznego 
W łoch , a nawet o źródłach w razie wojny, 
wyraził się następnie :

„Ekonomiczne stosunki nasze przeobra­
ziły się nadspodziewanie pomyślnie. Gniotą­
ce kraj ciężkie jeszcze przesilenie, nie zo­
stało wprawdzie zupełnie przezwyciężone, ale 
usunięte będzie wkrótce. Żniwa tegoroczne 
wywrą pod tym względem wpływ wiel­
ki. Przetrwaliśmy także i przeboleli po 
części utratę targu francuskiego i znaleźli­
śmy inne miejsca zb y tu , korzystne zwła­
szcza dla wywozu wina. W ogóle zatem mo­
żemy być zupełnie zadowoleni. Dochody na­
sze w tym roku w porównaniu do dochodów 
roku ubiegłego, znajdują się także na stopniu 
znacznego podwyższenia. Finanse Włoch by­
łyby w stanie znieść nawet wojnę, jakkol- 
wiekby wojna oczywiście musiała je podko­
pać. Ale zresztą wybuch wojny uważamy o- 
becnie za nieprawdopodobny. Skoroby wszak­
że miało przyjść do tego, to sprzymierzeńcy 
nasi wiedzą bardzo dobrze, iż zobowiązań 
naszych dotrzymamy bezwarunkowo, i że wier­
ność Włoch w trójprzymierzu wyższą jest 
nad wszelkie wątpliwości.

K R O I I K A

L w ów , 16 lipca.

— P o d z ięk o w a n ie . Znaczny czysty do­
chód, osiągnięty z balu na rzecz kolonii leczni­
czej w Rymanowie, wynoszący 1228 zł. 66 ct. 
zwrócił powszechną uwagę i wywołał zdziwie­
nie, tem bardziej, że bal ten urządzony w po­
rze letniej, nie zapowiadał się zrazu tak świe­
tnie. Dodatkowo przeto do poprzedniego pisma 
mego, w którem ten wynik podałam do publi- 
cznej wiadomości i złożyłam podziękowanie pp. 
członkom komitetu, którzy bezpośrednio zajmo­
wali się urządzeniem balu, mam sobie za miły 
obowiązek oświadczyć, iż niespodziewany ten 
rezultat należy zawdzięczać dobrej woli i ofiar­
ności wszystkich kół naszego miasta. Przede­
wszystkiem zaś winnam z wdzięcznością wy­
mienić nazwisko p. generała Edwwda Metzge­
ra l podziękować mu najserdeczniej za bezpła­
tne odstąpienie pięknej sali kasyna wojskowe- 
go. Niemniej serdeczne składam podziękowanie 
p. pułkownikowi Augustowi Spiessowi de Brac- 
cioforte za bezpłatne udzielenie muzyki 55 puł­
ku, która pod wybornem kierownictwem p. ka­
pelmistrza Bachó tyle się przyczyniła do oży­
wienia zabawy.

M arya hr. Badeniowa.
— A dres g ra tu la c y jn y , który Rada 

miasta Lwowa uchwaliła złożyć Najdostojniej­
szej Arcyksiężniczce Maryi Waleryi z okazyi 
Jej zaślubin, został wczoraj podpisany przez 
członków Reprezentacyi miejskiej i złożony w 
prezydyum c. k. Namiestnictwa, skąd do Wie­
dnie odesłany zostanie. Adres wykonany w za­
szczytnie znanej pracowni introligatorskiej p. 
Gretritza przedstawia się bardzo pięknie. Opra­
wa koloru jasnoperłowego z sutemi złoceniami 
pełną jest smaku i elegancyi. Piękne wykona- 
me adresu zasługuje na tem większe pochwa­
ły > że wszystko jest robotą ręczną, prawdziwie 
a(tystyczną. Kaligraficzną część bardzo staran­
nie wypracował p. Lubczak.

Zakład p. Getritza przygotowuje teraz 
ugi podobny adres, na zamówienie Rady po­

wiatowej w Nadwórnie, która także w formie 
adresu złoży Najd. Arcyksiężniczce Maryi Wa­
leryi hołd i życzenia w imieniu ludności tego
powiatu.

— I I .  Z jazd  h is to ry k ó w  p o lsk ich
w mieście naszem rozpoczyna się jutro, a wła­
ściwie dzisiaj towarzyskiem zebraniem się w

lipca 1890.

lokalnościach kasyna miejskiego o godzinie 8 
wieczór, gdzie uczestnicy zjazdu z rozmaitych 
stron przybyli zgromadzą się celem zawarcia 
bliższej osobistej znajomości. Do południa dnia 
dzisiejszego zgosiło się do udziału w zjeździe 
148 uczestników pomiędzy niemi wielu praco­
wników na polu historyi z Poznania i War­
szawy.

Jutro o godzinie 10 zrana rozpocznie się 
zjazd uroczystem nabożeństwem w kościele ar- 
chikatedralnym, poczem w sali ratuszowej na­
stąpi pierwsze inauguracyjne posiedzenie pełne­
go zjazdu.

— W ycieczka słuchaczów inżynieryi 
lwowskiej szkoły politechnicznej pod przewo­
dnictwem swych profes 'ów odbyła się w o- 
statnim tygodniu czerwca b. r. wzdłuż kolei 
Karola Ludwika i w okolice Krzeszowic. W Prze­
myślu zwiedzono mosty na Wiarze: drogowy 
drewniany, pochodzący z wieku XVIII, i kole­
jowy żelazny. Dalej oglądano pod przewodni­
ctwem p. kapitana Meistra budujący się dla 
potrzeb wojska wodociąg z pod lasu lipowie- 
ckiego . W Rzeszowie po oglądnięciu mostu na 
Wisłoku, udała się wycieczka do pobliskiego 
Tyczyna, gdzie oglądano wielkich rozmiarów 
jaz drewniany, tudzież młyn parowy i wodny, 
poruszany turbiną. Wszelkich wyjaśnień udzie­
lał zarządca p. Jędrzejowiez z wielką uprzej­
mością. W Dębicy oglądano budujący się most 
kamienny i most nowy, kratowy na Wisłoce, 
który kończono zestawiać. Na szlaku z Bogu­
miłowie do Tarnowa zwiedzano nowy wielki 
most na Dunajcu i most na Białej, a z drugiej 
strony Tarnowa pomniejsze, ale niemniej cieka­
we mosty sklepione i żelazne. Przy powyższych 
budowlach kolejowych udzielali z wielką uprzej­
mością wszelkich objaśnień, inżynierowie pp. 
Żmurko, Loegler Hellebrand, Daniłłowicz i 
Bartak. Przedsiębiorstwo budowy drugiego toru 
i urzędnicy kolei Karola Ludwika przyjmowali 
wszędzie profesorów i słuchaczów ze staropol­
ską gościnnością i wielką serdecznością. Jako 
tych, którzy w urządzeniu tego przyjęcia naj­
większy brali udział, wymienić należy pp. 
Żmurkę, Marka, Musila, Fabię i Pokornego. 
Z Tarnowa udała się wycieczka do Krzeszowic, 
w celu zwiedzenia różnych, a pod wszelkim 
względem wzorowych urządzeń melioracyjnych i 
zakładów górniczo-hutniczych w dobrach hra­
biego Andrzeja Potockiego. Znalazłszy nadzwy­
czaj przychylne przyjęcie i wszelką pomoc u p. 
pełnomocnika J. Sieglera, uczestnicy wycieczki 
zwiedzili w pierwszym dniu urządzenia melio­
racyjne w Pisarach, pod bardzo uprzejmem 
przewodnictwem p. zarządcy Czernego. Drugie 
go dnia rozpoczęła się przeważnie geologiczna 
część wycieczki. Poznano mianowicie naipierw 
świetne odkrycia różnych formacyj geologicz­
nych w dolinach Czerny i Miękini (wapienie 
i łupki węglowe, porfir, dolny wapień muszlo 
wy), dalej oglądnięto pod wielce uprzejmem i 
pouczającym przewodnictwem p. inspektora gór­
niczego F. Bartoneca, który odtąd wycieczką 
na obszarze górnictw, pod jego kierownictwem 
zostających jak najgorliwiej się zaopiekował, 
kopalnie galmanu w Nowej Górze i Ostrężnicy, 
przylegające do węglowej formaeyi w Sierszy, 
nareszcie różne naziemne maszyny i urządzenia 
górnicze. Następnego dnia zwiedzono kopalnię 
podziemną, tudzież hutę cynkową w Krzu. 
Ztamtąd udano się wozami przez Trzebinią do 
źródeł w Regulicach, następnie do kopalni gli­
nek ogniotrwałych w Grójcu, skąd wrócono na 
Tenczynek do Krzeszowic. Ostatni dzień wy­
cieczki poświęcony był zwiedzeniu głębokich 
wierceń, warstatów mechanicznych i kopalni 
w Wieliczce, gdzie również wycieczka od tam­
tejszego c. k. zarządu górniczego, względnie p. 
nadradcy Miszkego bardzo życzliwie przyjętą 
została.

— P ie rw sz y  w y m arsz  lw o w sk ich  
k o rp u só w  w ak acy jn y ch . Dnia dzisiejszego 
(16 b. m.) odbyło się uroczyste rozpoczęcie 
wycieczek młodzieży szkół ludowych lwowskich, 
uformowanej w korpusy wakacyjne. Zgłosiło się 
800 chłopców, których podzielono na 6 oddzia­
łów, czyli korpusów. Wszystkie oddziały zgro­
madziły się o godzinie trzy kwadr, na 8 w po­
dwórzu ratuszowem skąd w kolumnie czwórko­
wej udały się o godzinie 8 do kościoła arehi- 
katedralnego pod dowództwem swych kierowni­
ków. Mszę śpiewaną odprawił ks. katecheta 
Chęciński. Na mszy św. był obecny c. k. in­
spektor szkolny p. Mieczysław Baranowski, wie­
lu radnych miasta i rodziców. Po nabożeństwie 
powróciła młodzież na dziedziniec ratuszowy. 
Tu otrzymały korpusy swe sztandary, bębny, 
piłki i inne przybory do zabaw.

W obecności wiceprezydenta miasta d r  
Marchwickiego Zdzisława, pierwszego delegata 
miasta p. Michalskiego, kilku radnych, kilku 
radców magistratu, grona nauczycieli różnych 
szkół i wielu rodziców przemówił do młodzie­
ży c. k. inspektor szkół lwowskich w jędrnych 
słowach, wskazując cel wycieczek wakacyjnych, 
zagrzewając do posłuszeństwa, karności, wzo­
rowego porządku i miłości dla swych kiero­
wników, poczem wspomniał o ofiarności Rady 
miejskiej, która przyznała 600 zł. subwencyi 
na Utrzymanie korpusów, o życzliwości i opie­
ce wiceprezydenta miasta, dr. Marchwickiego
S i 96°n r° ,  ? WłaSnycŁ f™duszów na ten 
cel 200 zł. i delegata p. Michalskiego, który
wchodzi w skład komitetu dla korpusów.
Wdzięczna dziatwa wzniosła kolejno okrzyk:

„Niech żyją!“ na cześć Rady miejskiej, wice­
prezydenta i delegata. P. wiceprezydent we­
zwał dziatwę, aby wzniosła okrzyk „Niech żyje“ 
na cześć p. inspektora, który korpusami tak 
serdecznie się opiekuje.

Przy odgłosie bębnów ruszyła dziatwa 
we wzorowym szyku czwórkowym ze sztanda­
rami na czele pod opieką pp. nauczycieli w po­
chód za miasto. Korpusów utworzono sześć: 
1) szkoły Piramowicza; 2) szkoły Szaszkiewi- 
cza, 8) szkoły Konarskiego; 4) szkoły św. An­
ny ; 5) szkoły im. Elżbiety; 6) szkoły im. św. 
M. Magdaleny. Naczelnikami korpusów są pp. 
nauczyciele: Mirkowski, dyr. Pietraszkiewicz, 
Gutkowski, zast. dyr. Opałek, Szafrański, zast. 
dyr. Korpak. Każdy korpus ma prócz naczelni­
ka dwóch kierowników plutonów. Do zabaw i 
ćwiczeń gimnastycznych wyznaczono sześć miejsc 
po za miastem, a w trzech miejscach urządzo­
no boiska gimnastyczne. Nadto ułożono turnus 
wycieczek dla korpuiów, tak że każdy korpus 
co dnia w tygodniu w innem miejscu będzie 
się bawił i gimnastykował.

We wtorek przyszły odbędzie się pochód 
wszystkich korpusów przez miasto z muzyką 
„Harmonii*. -(3-

— Z Teatru. Pierwsze przedstawienie 
p. Romana z wyższej magii i spirytyzmu z
bardzo obfitym programem odbędzie się we 
czwartek w teatrze. Ceny zniżone. Początek o 
godz. 8mej.

=  Pożar piwniczny. Wczoraj o 8mej 
godzinie z wieczora powstał ogień w piwnicy 
domu pod. 1. 10 przy ulicy Czarnieckiego w 
której znajdowały się flaszki i materyały tam­
tejszej apteki. Niebezpieczeństwo , było gro­
źne, gdyż po słomie rozprosżenej w przed­
sionku, przeniósł się ogień do przyległej dru­
giej piwnicy, został jednak przez straż pożarną 
stłumiony; szkoda jest nieznaczną.

Ogień powstał prawdopodobnie z niedo­
pałka papierosa wrzuconego nierozważnie przez 
któregoś robotnika przez otwarte piwniczne 
okienko.

=  Podejrzana własność. Policya 
przytrzymała tu wczoraj Pawła Krsula, robo­
tnika kolejowego w Mościskach przy sprzeda­
waniu bielizny, która prawdopodobnie z jakiejś
kradzieży pochodzi.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
bieliznę, znaczoną L . Z., zegarek męski remon- 
toar srebrny kryty, wartości 12 zł., drugi z 
monogramem L. C., wart. 16 zł., a trzeci cy­
linder, pojedynczo kryty ze srebrnym łańcu­
szkiem z medalionem, wart. 10 zł., jasną na­
rzutkę wart. 30 zł. — Z g u b i o n o  złoty ok­
sydowany wisiorek od bransolety, formy kóEki 
z tępemi kolcami, paczkę cygar po 5 ct., pu­
lares z kwotą 13 zł. — Z n a l e z i o n o  trzy 
klucze na ulicy Podwale.

— Z obserwatorium c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 16 lipca 1890 
roku godzina 12 w południe. Barometr opada.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 15, do godziny 12 w południe 
dnia 16jlipca 1890 r., mieliśmy wiatr eo do kie­
runku zmienny od N do SE, co do siły słaby 
(1.3), stan nieta zmienny, powietrze wilgotne 
(80 prc. wilgotności względnej), opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-f-22’7°C, najwyższa -t-28-4#C wczoraj po po­
łudniu, najniższa -4-18-2°C w nocy.

Gała doba była przeważnie pogodna, dziś 
rano była mgła mała.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się na wyspach Szetlandzkich; zwyż­
ka 770 do 765 mm. w Austryi.

S tan  barom etru , zredukow any do poziomu 
m orza, był dziś o godzinie 9 rano 763 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 16, do godziny 12 w po­
łudnie dnia 17 lipca b. r.: Wiatr będzie co do 
kierunku zachodni, eo do siły słaby (1—2), 
średnia temperatura doby podniesie się do 
-)-25'00C, stan nieba będzie zmienny, względna 
wilgotność powietrza pozostanie około 80 prc., 
opad: de zez chwilowy; powietrze skłonne do 
burzy.

— Z U n iw e rsy te tu . Eugeniusz^ D o łęg a  
Kozierowski, rodem  z B y stry  w  G alicyi, W ła ­
dysław  Leon M ydlarski, rodem z K rakow a, Teofil 
W acław  Z aw adil, rodem z Tarnow a, i Samuel 
L u stig , rodem z K rakow a, otrzym ali w Uniwer­
sytecie Jag iellońsk im  stop ień  doktorów  w szech 
n au k  lekarsk ich .

Leon W ojew ódka o trzym ał w  U niw ersy ­
tecie w iedeńskim  stopień  doktora w szech nauk
lekarskich . *‘H

f  Z m a rli  w ostatnich dniach: w Krako­
wie ks. Leon D o l i ń s k i ,  gwardyan krakow­
skiego zgromadzenia OO. Kapucynów. "

— Ś lub . W Wiedniu odbył się ślub 
słynnej i pięknej panny Abel, baletniczki ce­
sarskiej opery, z hr. Jerzym Orsichem.

— Balon „Radetzky*. W piątek u- 
biegły, dnia 11 b. m. wieczorem wypuszczony
został w Wiedniu w Praterze balon, do które­
go wsiedli dwaj oficerowie pułku inżynieryi 
wojskowej. Balon ten spadł nazajutrz, w sobo­
tę o godzinie 8 zrana w pobliżu wsi Bruchów 
pod Poznaniem. Zdziwienie oficerów, gdy się 
dowiedzieli, że koło Poznania się znajdują, by­



ło ogromne. Podróż ich była bardzo burzliwa i 
niebezpieczna. Cała jazda trwała godzin jede­
naście, a przebyta przestrzeń wynosi 550 ki­
lometrów. Jestto bezsprzecznie jedna z najdłuż­
szych podróży powietrznych, jaką, w ostatnich 
latach przedsięwzięto.

— W Busskim Inwalidzie ogłoszone 
zostało uwolnienie od służby „z powodu okolicz­
ności familijnych", kometa pułku grodzieńskiego 
huzarów Bartenjewa mordercy Wisnowskiej.

— W Londynie odbył się w kościele 
Westminster ślub Stanleya z panną Tennout. 
W orszaku znajdował sie reprezentant króla 
Belgów. Narzeczona miała białą suknię, której 
ogon nieśli dwaj paziowie w stroju h la Marya 
Stuart. Stanley opierał się na lasce. Podczas 
uroczystości rozdawano na pamiątkę śliczne pu­
dełeczka z czerwonego atłasu, w którym znaj­
dowały się plany miniaturowe of the B a rk  
Gloudinenł! Po ślubie przyjęcie u pani Ten­
nout, gdzie oglądano dary. Są tam cuda boga­
ctwa i artyzmu, złożone w hołdzie wielkiemu 
podróżnikowi i jego żonie.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
WBtęp w o l n y . __________

Kraków, 15 lipca.
Dziś o godzinie 10 rano rozpoczął się 

II Zjazd chirurgów polskich w sali wykłado­
wej kliniki chirurgicznej. Przewodniczący prof. 
Rydygier, powitał licznie zgromadzonych ucze­
stników, między którymi niebrakło przedstawi­
cieli z Królestwa i Księstwa Poznańskiego. Na 
wiceprezesów powołano dra Jasińskiego z War­
szawy i dra Ziembickiego zeLwowa. Po zwie­
dzeniu kliniki, którą podziwiać należy i przed­
stawieniu ciekawszych przypadków, świadczą­
cych wymownie o pięknym kierunku całego 
zakładu, rozpoczęły się wykłady, których ilośó 
zgłoszona jest tak wielką i ważną, że zachodzi 
obawa, czy wszystkie będą mogły byó wygłoszone.

Bardzo ważny był wykład dr. Bogdanika 
z Białej, który podzielił się swojemi doświad­
czeniami o działaniu karabina Mannlicherow- 
skiego. Są to pierwsze doświadczenia, zbierane 
in  vive et cadavere, podczas pamiętnych zajśó 
w Białej.

Następnie głos zabierali dr. Schramm, 
prof. Obaliński, a na popołudniowem posiedze­
niu w auli uniwersyteckiej, mieli wykłady dr. 
Szuman z Torunia, dr. Jasiński z Warszawy, 
dr. Łepkowski i Hempel z Krakowa.

Wszystkich członków Zjazdu podejmował 
przy wykwintnym obiedzie w Grand-Hotelu pro­
fesor Obaliński. — Nie brakło humoru i toa­
stów. Dr. Jasiński na cześó gospodarza, wytra­
wnego i zasłużonego chirurga; dr. Obaliński 
na cześó prezesa Zjazdu, prof. Rydygiera ; dr. 
Ziembicki na cześó profesorów Uniwersytetu 
Jagiellońskiego ; Rydygier na zdrowie kolegów 
zakordonowych i dr. Podgórski, wierszem okla­
skiwanym pil zdrowie chirurgii, etc.

Jutro drugi dzień posiedzeń; zapowie­
dziane wykłady: Trzebickiego, Wehra, Ziembi­
ckiego, Rosnera, Barącza, Sawickiego z War­
szawy, Wołkowicza z Warszawy, Bossowskie- 
go, etc.

Obiad u prof. Rydygiera zgromadzi wie­
czorem wszystkich uczestników Zjazdu.

Notatki litoracko-artystycąie.
— Przewodnik naukowy i  literacki.

bezpłatny dodatek do Gaeety Lwowskiej, wy­
szedł za miesiąc lipiec i zawiera: 1. „Listy 
Andrzeja Edwarda Koźmiana 1830—1864 r.“. 
2. „Dzieje sztuki malarskiej we Włoszech", 
przez Wojciecha hr.|Dzieduszyckiego. 3. „Księga 
kryminalna sanocka z lat 1554—1638", przez 
dr. Oswalda Balzera. 4. „Ze starych wspomnień", 
z teki pana chorążego krakowskiego, przez 
Aleksandra Wybranowskiego. 5. „Skole iTuchol- 
szczyzna", przez dr. Fryderyka Papeego. 6. 
„Sprawa zamachu na Stanisława Augusta z 3 
listopada 1771 r. przed sądem sejmowym", 
przez dr. Władysława Ostrożyńskiego. 7. Kro­
nika literacka.

Do ankiety teatralnej, która jutro 
rozpoczyna obrady a której członków wymieni­
liśmy wczoraj, powołany został także p. Kazimierz 
Skrzyński.

Z uniwersytetu krakowskiego. Pro­
fesor dr. Tretiak, znany z prac z dziedziny 
krytyki literackiej, miał wczoraj w uniwersyte­
cie krakowskim wykład habilitacyjny. Dr. Tre­
tiak mówił „o głównych prądach w literaturze 
polskiej w wieku bieżącym."

— P. Jan Borkowski, m łody basis ta , 
uczeń szkoły śp iew u  p. S tróżeckiej, zo sta ł p rzy ­
ję ty  do sk ład u  p erso n a lu  opery  czeskiej w  
.Pradze.

Z legend indyjskich.
(Ciąg dalszy).

VI.
Tryumf i śmierć.

Przedstawiwszy uczniom naukę swą na 
górze Merou, Krishna udał się z nimi nad 
brzegi Dżamuny i Gangesu, aby nawracać 
lud. Wchodził do chat i zatrzymywał się w 
miastach. Wieczorem, w pobliżu miasteczek, 
tłumy gromadziły się w około niego. Czego 
przedewszystkiem nauczał, to miłosierdzia 
względem bliźniego. Złe, które wyświadcza­
my bliźniemu, mówił, snuje się za nami 
jak nasz własny cień. Czyny, których pod­
stawą je s t miłość bliźniego, są temi, któ­
rych pożądać powinien sprawiedliwy, bo one 
najwięcej ważyć będą na niebiańskich sza­
lach. Jeżeli obcujesz tylko z dobrymi, twoje 
przykłady są bez pożytku; nie obawiaj się 
żyć ze złymi, aby ich naprowadzić na dobrą 
drogę. — Cnotliwy człowiek podobny jest 
do olbrzymiego drzewa, którego cień dobro­
czynny daje otaczającym je roślinom świe­
żość i życie". — Czasami Krishna, którego 
dusza obecnie przepełnioną była miłością, 
mówił o zaparciu się i poświęceniu głosem 
łagodnym i porywającym. Tak samo jak zie­
mia znosi na sobie tych, którzy ją  depczą 
nogami i rozdzierają jej łono, uprawiając ją, 
tak samo powinniśmy oddawać dobrem za 
złe. — Uczciwy człowiek, gdy upada pod 
razami złych, powinien być jak  drzewo 
sandałowe, które, gdy go zetną, napełnia 
wonią siekierę, która go ścięła". Kiedy pół- 
mędrkowie, niedowiarki lub pyszałkowie 
wyzywali go, aby im wytłómaczył naturę 
Boga, odpowiedział im sentencyami, jak ta 
lub jej podobne : „Wiedza ludzka jes t tylko 
pychą; wszystkie jej dobre intencye są tylko 
złudzeniem, jeżeli nie umieją się stosować 
do Boga. — Ten, który jest pokorny sercem 
i umysłem jest miłowanym od Boga; nie 
potrzebuje niczego więcej. — Nieskończoność 
i przestrzeń może tylko pojąć nieskończo­
ność, Bóg tylko sam może pojąć Boga".

Nowością dla ludów nie było tylko 
same nauczanie. K rishna zachwycał, pory­
wał przedewszystkiem tłumy tern, co mówił 
o Bogu żyjącym, o Vishnu. Tłómaczył, że 
pan wszechświata wcielił się już nie raz 
między ludźmi. Pojawiał się kolejno w sie­
dmiu rishisach, w Vyasie i Vasichcie. Poja­
wia się jeszcze Ale Vishnu, mówił Krishna, 
upodoba sóbie czasami przemawiać przez 
usta pokornych, ustami żebraka, żałującej 
grzesznicy lub dziecka. Opowiadał narodowi 
parabolę o biednym rybaku Dourga, który 
spotkał małe dziecko, umierające z głodu, 
siedzące pod drzewem. Dobry Dourga, po­
mimo, że sam biedny i obarczony liczną ro­
dziną, którą zaledwie mógł wyżywić, wzru­
szony był litością dla biednego dziecka i 
wziął je  do siebie. Słońce zaszło, księżyc 
wschodził nad Gangesem, cała rodzina od­
mówiła wieczorny pacierz, a dziecko szep­
nęło cicho: „Owoc kataku oczyszcza wodę; 
tak samo dobre czyny oczyszczają duszę. 
Weź swoje sieci Dourgo, twoja łódź kołysze 
się na wodach Gangesu*. Dourga rzucił 
sieci, i aż ugięły się pod mnóstwem ryb. 
Dziecię znikło. W ten sposób, mówiłKrishna, 
gdy człowiek zapomina o własnej nędzy dla 
niesienia pomocy drugim , Vishnu ukazuje 
się i czyni go szczęśliwym.

Takiemi przykłady Krishna opowiadał 
wiarę w Vishnu. Każdy był szczęśliwy, że 
Boga mógł tak blisko znaleźć, wówczas, gdy 
Krishna mówił.

Sława proroka z góry Merou, roznio­
sła się po lndyach. Pasterze, którzy w i­
dzieli go jak  wzrastał i patrzyli na pierw­
sze jego zwycięstwa, nie mogli uwierzyć, 
że ten święty człowiek był tym samym 
śmiałym bohaterem, którego dawniej znali. 
Stary Nanda umarł. Ale dwie jego córki, 
Sarasvati i Nichdali, które Krishna lubił, 
żyły jeszcze. Różnym był ich los. Sarasvati, 
oburzona ucieczką Krishny, szukała pociechy 
w małżeństwie. Została żoną człowieka z 
wyższej kasty, który pojął ją  dla jej pię­
kności. Ale później zbrzydził ją  sobie i 
sprzedał pewnemu kupcowi. Sarasvati z po­
gardą opuściła tego człowieka i stała się 
kobietą lekkich obyczajów. Później, dnia 
pewnego, tknięta wyrzutami sumienia, zroz­
paczona i pełna obrzydzenia na to, co uczy­
niła, wróciła do swej ojczyzny i ukradkiem 
poszła do swej siostry Nichdali. Ta ostatnia, 
myśląc ciągle o Krishnie, jakby był zawsze 
obecny, nie wyszła za mąż i żyła przy je­
dnym ze swoich braci jak  służebnica. Gdy 
jej Sarasvati opowiedziała swoje nieszczę­
ścia i swoją hańbę, Nichdali jej odrzekła:

— Biedna moja siostro 1 przebaczam 
ci, ale brat nie przebaczy ci pewnie. Jeden 
Krishna może cię zbawić.

Ogień przelotny zatlił w zagasłych 
źrenicach Sarasvati.

— Krishna 1 zawołała... Co się z nim
stało?

— Jes t świętym, prorokiem. Naucza 
nad brzegiem Gangesu.

— Chodźmy do n ieg o ! rzekła Sara- 
syati. — I  obie siostry udały się w drogę, 
jedna wyczerpana namiętnością, druga pełna 
niewinności, a jednak obie przejęte tą  samą 
miłością.

Krishna opowiadał właśnie swoją naukę 
wojownikom, czyli kchatryasom, gdyż ko­
lejno przemawiał do braminów, wojowników 
i ludu. Braminom, tłómaczył ze spokojem 
dojrzałego wieku głębokie prawdy nauki bo­
skiej ; w obce raj asów, z młodzieńczym za­
pałem wynosił cnoty wojenne; do narodu 
przemawiał z Drostotą dziecka, o miłosier­
dziu, rezygnacyi i nadziei. Krishna siedział 
przy biesiadnym stole u jednego ze sławnych 
dowódców, kiedy dwie kobiety zażądały wi­
dzieć się z prorokiem. Pozwolono im wejść, 
bo miały na sobie ubiór pokutnic. Sarasvati 
i Nichdali upadły do nóg Krishny. Sarasvati 
zawołała zalewając się łzam i:

— Od czasu jak  nas opuściłeś, pędzi­
łam moje życie w błędzie i grzechu; ale je ­
żeli zapragniesz, Krishna, możesz mnie zba­
wić !...

Nichdali dodała :
— Och 1 Krishna, gdym cię dawniej 

widywała, wiedziałam, że cię kocham na całe 
życie; teraz, kiedy cię odnajduję pełnego 
chwały, wiem, że jesteś synem Mahadevy!

I obie całowały mu stopy. Rajasy rzekli:
—  Czemu, święty risM, pozwalasz, aby 

te kobiety z ludu obrażały cię swojemi głu- 
piemi słowami?

Krishna odrzekł im :
— Pozwólcie im się wygadać; one wię­

cej warte, niż wy. Bo ta posiada wiarę, a ta 
miłość. Sarasvati, grzesznica, jes t zbawioną 
od tej chwili, bo uwierzyła we mnie, a Nieh- 
dali, w milczeniu, więcej kochała prawdę jak 
wy z waszem głośnem gadaniem. Wiedźcie, 
że moja promienna matka, żyjąca w słońcu 
Mahadewy, wtajemniczy ją  w uczucie miło­
ści wiecznej wówczas, gdy jeszcze wy wszy­
scy pogrążeni będziecie w ciemnościach 
przejściowego żywota.

Od dnia tego, Sarasvati i Nichdali po­
zostały przy mistrzu i chodziły za nim ra­
zem z jego uczniami. Natchnione przez niego, 
nauczały inne kobiety.

Kansa panował ciągle w Madurze. Od 
czasu zabójstwa starego Vasichty, król nie 
miał spokoju na tronie. Proroctwo anachorety 
spełniło się: syn Dewaki żyłl Król widział 
go, i w obec jego spojrzenia uczuł, że zanika 
jego siła i rozpada się królestwo. Drżał jak 
liść zeschły O swoje ż y c ie ,  i ezęsito , p o m im o  
czuwających straży, obracał się nagle, prze­
konany, że ujrzy młodego, strasznego boha­
tera, stojącego w tryumfie w drzwiach pa­
łacu. — Ze swej strony, Nysoumba, zwi­
nięta w kłębek na łożu w głębi swoich 
komnat, myślała o swojej utraconej władzy. 
Kiedy się dowiedziała, że Krishna, stawszy 
się prorokiem naucza nad brzegami Gangesu, 
namówiła króla, aby wysłał przeciw niemu 
oddział żołnierzy, aby go związanego przy­
wiedli do nich. Skoro Krishna ich ujrzał, 
uśmiechnął się i powiedział im :

— Wiem, kto jesteście i czemu przy­
bywacie. Jestem  gotów iść za wami do wa­
szego króla; ale przedtem, pozwólcie mi opo­
wiedzieć sobie o królu niebios, który jest 
moim.

I zaczął mówić o M ahadevie, o jego 
majestacie i czynach. Kiedy skończył, żoł­
nierze oddali broń swoją Krishnie, mówiąc:

— Nie weźmiemy cię niewolnikiem do 
naszego króla, ale pójdziemy za tobą do two­
jego- »

I pow stali przy mm. Kansa dowie­
dziawszy się o tem, był bardzo przerażony. 
Nysoumba mu rzekła:

— Poszlij starszych z królestwa.
Tak się stało. Poszli do m iasta, gdzie 

Krishna nauczał. Obiecali królowi, że go 
słuchać nie będą. Ale gdy ujrzeli promienie 
jego spojrzenia, majestat ruchów, i cześć, 
jaką go otaczały tłumy, nie mogli się oprzeć, 
aby nie słuchać tego co mówił. Krishna 
mówił im o wewnętrznej uległości tym, 
którzy źle czynią, i o niebiańskiej wolności 
tych, którzy czynią dobrze. Kchatrysowie 
uradowali się i zadziwili, bo uczuli się na­
gle jakby uwolnionymi z ciężkiego brze­
mienia.

—  Zaprawdę, jesteś wielkim czaro­
dziejem — rzekli — bo przysięgliśmy kró­
lowi, że cię przywiedziemy żelaznemi łań ­
cuchami skrępowanego, a jest nam niepodo­
bieństwo uczynić to , kiedyś nas od naszych 
kajdan uwolnił.

Wrócili do Kansy i rzekli:
— Nie możemy przywieść tobie tego 

człowieka. To za wielki prorok, i nie masz 
się czego obawiać.

Król w idząc, że wszystko daremnie, 
kazał potroić straże i założyć żelazne łańcu­
chy u wszystkich drzwi pałacu. Dnia pe­
wnego jednak usłyszał wielki hałas w mie­
ście, okrzyki radości i tryumfu.

Straże przyszły do niego, mówiąc:
— To Krishna wchodzi do Madury. 

Naród wywala drzwi i łamie łańcuchy że­
lazne.

Kansa chciał uciekać, ale same straże 
zmusiły go, by pozostał na tronie.

W samej rzeczy, K rishna , wraz z ucz­
niami i wielką liczbą anachoretów, wchodził 
do Madury, przybranej chorągwiami, w po­
śród nagromadzonych tłumów, wyglądają­
cych zdała jak fale wzburzonego morza. 
Wszyscy go witali. U podwoi świątyń bra­
mini stali pod baldachimami, aby uczcić sy­
na Dewaki, zwycięzcę węża, bohatera z góry 
M erou, ale przedewszystkiem boskiego pro­
roka Vishnu. Wchodził podczas deszczu 
kwiatów i wieńców, że swym świetnym 
orszakiem, witany jako zbawca przez naród 
i Kehatryasów.

Krishna stanął przed królem i królową.
— Panowałeś tylko zapomocą gwałtu 

i złych uczynków — rzekł Krishna do Kan 
sy, i zasłużyłeś tysiąc razy na śm ierć, boś 
zabił świętego starca Vasichtę. Jednak nie 
umrzesz jeszcze. Chcę dać dowód światu, 
że nie tryumfuje się, zabijając swoich nie­
przyjaciół, ale przebaczając im.

— Niezdarny czarowniku — zawołał 
Kansa — ukradłeś mi koronę i królestwo. 
Dobij m n ie!

— Mówisz jak człowiek szalony — 
rzekł Krishna — bo gdybyś umarł w sta­
nie zaślepienia, zatwardziałości i grzechu, 
byłbyś niepowrotnie stracony w przyszłem 
życiu. Jeżeli, przeciwnie, poczniesz rozumieć 
swoje szaleństwo, i pokutować w tem  życiu, 
twoja kara lżejszą będzie na tamtym świę­
cie , i za wstawieniem pobożnych istot Ma- 
hadawa zbawi cię kiedyś.

Nysoumba, pochylając się nad królem, 
szepnęła mu do u c h a :

— Szalony! korzystaj z jego d u my ! 
Dopóki się je s t jeszcze przy życiu, można 
się pocieszać nadzieją zemsty!

Krishna zrozumiał co mówiła, choć jej 
nie słyszał. Rzucił jej surowe spojrzenie, 
pełne politowania.

— Ach! nieszczęsna! ciągle marzysz 
o truciźnie. Zepsuta istoto, zwolenniczko 
czarnej m ag ii, nie masz już nic w swojem 
sercu oprócz jadu węża. Wypędź go, bo bę­
dę musiał rozdeptać ci głowę. A teraz, 
udasz się wraz z królem na miejsce pokuty, 
aby rozpamiętywać swoje grzechy pod strażą 
braminów.

(Dokończenie nastąpi).

GOSPODARSTWO I HANDEL
Premiowanie bydła galicyjskiego 

na wystawie wiedeńskiej. Na odbytej wysta­
wie bydła rogatego otrzymały dyplomy honoro­
we za wystawy zbiorowe: galicyjskie Towarzy­
stwo gosp. we Lwowie i Towarzystwo gospod. 
w Krakowie.

Za zbiorowe wystawy bydła rozpłodo­
wego otrzymał dyplom honorowy jako naj­
wyższą nagrodę p. Kazimierz W iktor z Zar­
szyna (rasa simmenthalska) 14 sztuk.

Nagrody honorowe otrzymali pp.: Bo­
lesław Śmiałowski ze Stojaniec, Kazimierz 
W iktor z Zarszyna, Aleksander Hulimka z 
Mycowa, hr. Karol Lanckoroński z Koraarna, 
Stanisław Homolacz z Gnojnika, Wincenty 
Szmidt z Krzywaczki, Józef Kellermann z 
Kańczugi, Karol Czecz z Bierzanowa, H er­
mann Czecz-Lindenwald z Kóz. Medal srebtny 
otrzymał za bydło holenderskie p. Szybalski 
z Morawicy. Galicya ogółem wystawiła 132 
sztuk bydła. Komisya ministeryalna wyraża - 
ła się z wielkiem uznaniem o chowie bydła 
galicyjskiego.

T a r g  z b o ż o w y . * )

Dnia 16 lipca 1890.

L w ów , pszenica 7-— do 775. żyto 
6-— do 6'50, jęczmień 6’— do 7-50, owies 
obroczny 7‘— do 7-50, rzepak 1 0 — do 10-60, 
groch 6-— do 12 —, wyka 6 — do 7 '—, bo­
bik — do —•— , hreczka — do — , 
kukurudza — *— do — • —, chmiel za 56 kilo 
—•— do —• —, konijzyna czerwona 32 — do 
45-—, koniczyna biała — do — •—, koni­
czyna szwedzka —•— do — .

Tarnopol,  pszenica 7-— do 7'75, żyto 
6-— do 6’50, jęczmień browarny 6 '— do 7*50, 
owies O-— do 0 '—, groch 6-— do 10‘—, wy­
ka 7-50 do 9*—, rzepak 10 — do 10-50, 
lnianka —*— do —*—, koniczyna czerwona 
30 '— do 45' — , koniczyna biała — do —•— , 
koniczyna szwedzka — •— do — •—.

Podwołoczyska, pszenica 7-— do 8 '—, 
żyto 6 — do 650, jęczmień 6 — do 750 
owies 6 75 do 7-—, groch 6’— do 10-50, wy­
ka 8‘-  do 9 - - ,  rzepak 10-— do 1030, 
lnianka — — d° —' —, koniczyna czerwona 
28-— do 40’—, koniczyna biała — do — ,
koniczyna szwedzka —•— do —■ — •

Jarosław, pszenica 8-— do 8‘25, żyto 
6'70 do 7*—, jęczmień 6'50, do 7*75, owies 
6-80 do 7'20, groch 6 '— do l l -—, wyka

*) Przedruk wzbroniony.



8 * -  do 9-50, rzepak 10-25; do 1 1 — , Bianka
— ■— do . — • —, koniczyna czerwona 82' do 
45-—-, koniczyna biała — do — koni­
czyna szwedzka — -— d o — - ,  tymotka — 
do — • ,

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
C h m i e l  od 25;— do 65 — zł. za 56

k i l o ,  loco Lwów, n o m i n a l n i e .

O k o w i t a  gotowa za 10-000 litrów pro  
loco Lwów 9-75 do 10-25 zł.

Ceny tylko nominalne. Brak kupujących, 
Rezerwa z jednej i z drugiej strony.

OSTATNIA POCZTA

Pan Minister hrabia K a l n o k y ,  który 
przebył już rekonwalescencyę, udał się na 
letnie mieszkanie do Schoenbrunnu.

Pan Minister skarbu, dr. D u n a j e w ­
s k i ,  rozpocznie w dniu 20-go b. m. trzyty­
godniowy urlop.

pan Minister, hr. S c h o e n b o r n  po­
wrócił przedwczoraj z Pragi do Wiednia.

Oficyalnie zaprzeczają z Belgradu po­
głosce, jakoby serbski attache wojskowy 
w Wiedniu , podpułkownik Milanowie , miał 
być odwołanym i spensyonowanym. Otrzy­
mał on tylko na własną prośbę sześciomie­
sięczny urlop.

Pobyt w Karlsbadzie ks. Ferdynanda 
bułgarskiego i ks. Ernesta Koburga jest cią­
gle jeszcze przedmiotem przeróżnych kom- 
binacyj. Wobec pogłosek o rychłej abdyka- 
cyi ks. Ferdynanda, zapewniają dzisiaj pono­
wnie ze strony, posiadającej zazwyczaj rze­
telne informacye, iż o abdykacyi nie było 
i nie ma mowy. Stanowisko księcia na tro­
nie bułgarskim, jest obecnie silniejszem i
pewniejszem, niż kiedykolwiek.

Ambasador rossyjski w Berlinie , hra­
bia Szuwałow, rozpoczyna w tych dniach 
dłuższy urlop. __________

Z kół watykańskich donoszą do Pol. 
Corr., iż zdrowie Papieża jest w pożąda­
nym stanie. Papież odbywa codziennie dłuż­
sze przechadzki po ogrodzie w obrębie Wa­
tykanu.

Stolica św. zawarła z rządem czarno­
górskim porozumienie w sprawie zaprowa­
dzenia słowiańskiej liturgii w nabożeństwach, 
odprawianych dla katolików Czarnogóry.

W prasie szwedzkiej wywołała niezado­
wolenie wiadomość, podana przez Koln. Ztg. 
i inne dzienniki, które doniosły, jakoby król 
Szwecyi, Oskar, oświadczyć miał, że nie ma 
nieprzyjaciela na świecie, a gdyby Niemcy 
miały prowadzić wojnę z jakim  nieprzyjacie­
lem , to byłby neutralnym jak najdłużej, d łu­
żej może, niż to możliwe. Gdyby wszakże 
neutralność była niemożliwą i król musiał 
zdecydować się na wojnę, to nie podniósłby 
nigdy oręża przeciw Niemcom, jednakże tra­
ktatów zawierać nie będzie. Na to odpowia­
da szwedzki Aftenbladet w artykule zatytu­
łowanym A ldriy  mot Tyskland (nigdy prze­
ciw Niemcom) — aje odpowiada następują- 
cemi pytan iam i;

Skoroby Niemcy zostały w wojnę uwi­
kłane, a my zniewoleni do brania w niej u- 
d z ia łu , czyż moglibyśmy być zmuszeni 
bezwarunkowo do łączenia broni naszej 
z niemiecką ? Czyliż nie mielibyśmy prawa 
zbadać o co idzie, dlaczego wojna jest pro­
wadzoną i czy przypadkiem nie jest skiero­
waną przeciw narodowi, zostającemu z nami 
w przyjaźni ? Mieliżbyśmy koniecznie stanąć 
po stronie Niemców ? W takim razie stano­
wisko nasze byłoby stokroć gorsze, niż gdy­
byśmy byli związani traktatem. Bylibyśmy 
bowiem wówczas po prostu zwolennikiem Nie­
miec. Nie pragniemy wojny z Niemcami, ale 
protestujemy przeciw sensacyjnym doniesie­
niom korespondentów niemieckich.

Parlam ent angielski rozpocznie swoje 
ferye 15 sierpnia. Przez ostatnie 3 tygodnie 
musi załatwić jeszcze bill o Helgolandzie 
ustawę pensyjną dla personalu policyjnego i 
kilka drobniejszych przedłożeń. Podczas roz­
prawy budżetowej miał wielką mowę p ar_ 
nell, która wszystkich uderzyła tonem poje­
dnawczym i spokojnym. Sekretarz stanu 
Balfour dziękował mówcy, a Irlandczycy tak 
byli zadziwieni, że pod wrażeniem mowy 
Parnella po raz pierwszy od lat wielu gło­
sowali za pozycyą budżetową obejmującą 
pensyę sekretarza stanu dla Irlandyi.

Dyplomaci uwierzytelnieni przy dwo­
rze St. James w Londynie, podawali 
rowe pismo z zażaleniem, iż mimo zasady 
eiterytoryalności stosowanej do n ic h , zmu­

szeni są opłacać miejskie podatki od mie­
szkań w Londynie. Lord Salisbury odpowie­
dział na zażalenie, że ile to zależy od nie 
go, starać się będzie, ażeby władza miej­
ska uczyniła zadość życzeniom ciała dyplo­
matycznego. Tymczasem wszakże nim spra­
wa załatwiona będzie, zasięgnął lord Salisbury 
u reprezentantów Anglii za granicą infor- 
macyj, jak pod tym względem traktowani 
są posłowie i ambasadorowie Angli.

Do Polit. Gorresp■ donoszą z Rzymu, 
że ministeryum wojny ma zamiar przed 
wielkiemi manewrami, odbyć ćwiczenia woj­
skowe od 15 do 22 sierpnia na równinach 
pomiędzy Medyolanem a Weroną. Manewry 
wielkie trwać mają od 18 do 30 sierpnia. 
Naczelne dowództwo obejmuje generał Ri- 
sotti. Manewry zakończą się przeglądem wojsk 
przez króla Humberta na równinach pomię­
dzy Montechiari a Castenedolo.

Peszt, 16 lipca. Wczorajsza uro­
czystość zaślubin Najd. Ar cy księżni 
czki Małgorzaty z ks. Albertem Tłiurn- 
T a i is , odbyła się z niezwykłą wspa­
niałością. Do szczegółów już poprze­
dnio podanych należy dodać, iż przed 
ceremonią zgromadzili się w kaplicy 
zamkowej: kardynał Simor w asysten- 
cyi czterech biskupów, ministrowie wę­
gierscy, reprezentanci państw obcych, 
ciało konsularne, deputacya zBawaryi, 
deputacye z Budapesztu i komitatu pe- 
szteńskiego, generalicya, posłowie, do­
stojnicy państwowi i zaproszeni goście. 
Przy wejściu orszaku do kaplicy, 
organ zaintonował marsz weselny z 
Lohengrina. Orszak rozpoczynał wielki 
ochmistrz dworu Nyary. Za nim po­
stępowała Najd. Oblubienica, prowadzo­
na przez Brata swego Najd. Arcyksię- 
cia Józefa Augusta, za którym postę­
pował Najd. Arcyksiążę Władysław z 
młodszemi Arcyksiężniczkami i Pan 
Młody z Najd. Arcyks. Maryą Do­
rotą. Pan Młody miał na sobie mun­
dur pułkownika dragonów, ze wstęgą 
bawarskiego orderu Huberta. Najdo­
stojniejsza Oblubienica miała na so­
bie srebrzystą suknię brokatową. — 
Grdy Państwo Młodzi uklękli przed 
wielkim ołtarzem , Najdostojniejsi Ar- 
cyksiążęta i goście zajęli miejsca po 
lewej i prawej stronie ołtarza. Kardy­
nał Simor celebrował cichą mszę św. 
Obrzęd zaślubin odbył się w języku 
węgierskim. Po ceremonii kardynał 
wygłosił pełną zapału przemowę do 
Nowożeńców i udzielił Im Apostol­
skiego błogosławieństwa.

Grdy orszak powracał, niezliczone 
tysiączne tłumy publiczności wydawały 
entuzyastyczne okrzyki E ljen! które to­
warzyszyły Nowożeńcom aż do cesar­
skiego pałacu, dokąd cały orszak za 
pojazdem Nowożeńców się udał. W sali 
biesiadnej pałacu odbyło się następnie 
śniadanie.

Peszt, 16 lipca. Książę Thurn-Taxis 
z Małżonką wyjechał wieczór po­
ciągiem specyalnym do Regensburga.

Berlin, 16 lipca. Nordd. Allg. 
Ztg. oświadcza, że doniesienie dzienni­
ków, jakoby cesarz skrócał podróż swo­
ją  w północnych stronach, ponieważ
proszony był przez kanclerza państwa 
o powrót z powodu wypadków poli­
tycznych, jest stanowczo bezpodstawnem. 
Program podróży cesarskiej uległ bar­
dzo tylko nieznacznej zmianie, a to w 
skutek niepogody i ztąd wynikłej stra­
ty czasu, wcale jednak nie z politycz­
nych powodów.

Monachium, 16 lipca. Wczoraj 
na zamkn Mentelburg pod Insbrukiem 
odbyły się zaręczyny księcia Alfonsa 
z księżniczką Ludwiką, córką księcia 
lerdynanda Alengon.

Sztokholm, 16 lipca. Poseł szwedz­
ki w Wiedniu , Akerman , mianowany 
został posłem w Londynie.

Camenz, 16 lipca. Książę regent 
Brunswicki udaje się na kuracyę do 
wód w Baden pod Wiedniem.

Metz, 16 lipca. Według Lothrin- 
ger Ztg. cesarz niemiecki zakupił za­
mek Urville z dobrami ziemskiemi Les- 
menil i Chaussy w okręgu Metz.

Bukareszt, 16 lipca. ( Td.pryw .) 
Rossyjski poseł Ohitrowo wyjeżdża 
w tych dniach do Petersburga.

Belgrad, 16 lipca. Rząd serbski 
postanowił utworzyć konsulaty w Mo­
skwie i Odessie.

Belgrad, 16 lipca. Pester Lloyd 
został z powodu trwale zajmowanej 
nieprzyjaznej postawy przeciw Serbii i 
jej legalnym instytucyom, zakazany w 
granicach Serbii.

Sofia, 16 lipca. Wiadomości z 
Konstantynopola w sprawie noty buł­
garskiej brzmią zadawalająco, co wśród 
publiczności sprawiło jak najlepsze 
wrażenie.

Mutkurow jest od pewnego czasu 
cierpiący i udaje się do Wiednia ce­
lem konsultacyi u tamtejszych lekarzy. 
Podczas jego nieobecności prowadzić 
będzie sprawy ministerstwa wojny pod­
pułkownik Petrow.

Rzym, 16 lipca. Senat przyjął 
ostatecznie cały projekt ustawy o u- 
tworzeniu nowego zakładu kredytowe­
go ziemskiego w osnowie przyjętej 
przez Izbę.

Rzym, 16 lipca. Agen. Stef ani do­
nosi: Papież wyjeżdżał wczoraj rano
w asystencyi dwóch gwardzistów wa­
tykańskich i drugiego powozu, przez 
pierwszą bramę watykańską na via 
Fondamente, gdzie się znajduje gwar- 
dya szwajcarska. Powrócił Papież na­
stępnie przez inną bramę do Watykanu, 
mianowicie przez bramę od ulicy Mu­
zealnej. Straż włoska przed gmachem 
mennicy prezentowała broń, a wielu ro­
botników podczas przejazdu Papieża, 
przyklękało na ziemi.

Rzym, 16 lipea. Według donie­
sienia Agencyi Stefaniego z Tangeru, 
wiadomości o rzekomej porażce wojsk 
sułtana Maroku, wysłanych przeciw ro ­
koszanom, są przesadzone. Zdaje się, 
że idzie tylko o niespodziane osaczenie 
jednego oddziału w skutek zdrady. Po­
ległych jest niewielu. Sułtan wyjechał 
z Moąuinez w okolice Zeamura.

R zym , 16 lipca. (Tel. p ry  w.)
Wczorajszy wyjazd Papieża z Watyka­
nu miał na celu odwidzenie pracowni 
rzeźbiarza, któremu powierzono wykona­
nie posągu św. Tomasza z Aąuinu. Zda­
rzyło się to po raz pierwszy od wstą­
pienia na tron, że Papież dotknął te- 
rytoryum włoskiego.

Paryż , 16 lipca. Minister spraw 
zagranicznych polecił rozdać wczoraj w 
parlamencie wielkiej objętości zbiór 
aktów, tyczących się państwa Kongo. 
W zbiorze tym jako pierwszy doku­
ment figuruje pismo prezydenta mię­
dzynarodowego towarzystwa Kongo, p. 
Straucha do Ferry’ego z dnia 23 kwie­
tnia 1884 r., w którem towarzystwo 
w razie, sprzedaży swych posiadłości, 
przyznaje Francyi prawo pierwszeń­
stwa. W piśmie następnem z dnia 22 
kwietnia 1887 r. nie poczytuje towa­
rzystwo owego prawa pierwszeństwa 
za skierowane przeciw Belgii, gdyż 
przecie król Leopold jest panującym 
państwa Kongo. Towarzystwo oświad­
cza jednak, iż rozumie się samo przez 
się, że państwo Kongo nie może swych 
posiadłości odstąpić Belgii bez obar­
czenia Belgii uznaniem prawa pierw­
szeństwa dla Francyi. Oświadczenie 
to nie zmienia nic w aktach poprze­
dnich, a uczynione zostało jedynie, aże­
by stwierdzić istotny stan rzeczy.

P a r y ż , 16 lipca. Badanie lekar­
skie wykryło, że stan umysłowy spraw­
cy zamachu, Jacoba, jest zamącony.

Izba deputowanych przyjęła dwa 
następne dalsze artykuły ustawy o po­
datkach bezpośrednich. — Senat zgo­
dził się na przyjęty przez Izbę projekt 
ustawy o utrzymaniu pomników na po­
lu Marsowem.

Paryż, 16 lipca. 'Według donie­
sienia Gaulois, wojska ekspedycyjne 
pod dowództwem Archinarda doznały 
po wzięciu Segusikoros porażki i po­
niosły znaczne straty. Sytuacya Archi­
narda i senegalskiej kolonii jest za­
grożona.

Paryż, 16 lipca. W edług donie­
sienia Temps, Francy a usiłuje od An­
glii tytułem odszkodowania za Zanzi­
bar uzyskać zgodę na to, ażeby An­
glia upoważniła Francyę do udzielania 
obcym konsulom na Madagaskarze fran­
cuskiego exequatur; ażeby Francyi nie 
stwarzała przeszkód co do zupełnej 
swobody działania nad rzeką Niger, i 
ażeby traktat angielsko-tunetański jak 
i włosko-tunetański kończył się z ro­
kiem 1896.

Madryt, 16 lipca. W Manresa, 
prowincyi Katalonii, wybuchły groźne 
zaburzenia, wojsko strzelało do strej- 
kujących robotników, i wielu jest ra­
nionych. Większa część fabryk w Man­
resa zamknięta. 8000 robotników znaj­
duje się bez zajęcia.

W prowincyi Walencyi zaszło 
wczoraj 11 wypadków śmierci, skut­
kiem epidemii cholerycznej. W innych 
częściach Hiszpanii stan zdrowotny 
wyborny.

Loildyn, 16 lipca. W skutek 
sprawozdania komisyi śledczej co do 
odmówienia posłuszeństwa przez woj­
ska drugiego batalionu gwardyi gre- 
nadyerów, stawieni będą główni spraw­
cy rokoszu przed sąd wojenny.

Londyn , 16 lipca. Izba lordów 
przyjęła w trzeciem czytaniu bil o 
Helgolandzie.

Nowy Jork, 16 lipca. Większa 
częśó ofiar nieszczęsnego wypadku na 
jeziorze Pepin są to młodzi robotnicy; 
dotychczas odszukano 86 zwłok.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wledeń, 15 lipea 1890 r., godzina 1 

minut 45. Alp. Towarz. górnicze 9610, Wę­
gierskie akcye kredytowe 344-50, Akcye anglo- 
austryackie 154'60, Akcye banku Union 239-50, 
Akcye kolei Karola Ludwika 200. — , Akcye 
kolei północnej 278-50, Akcye kolei południo­
wej 138-50, Losy tureckie 36'25, Akcye kolei 
państwowej 237-25, Akcye kolei Alfold. — • —, 
Akcye kolei Lwowsko -Czerniowieckiei 229-50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 196-75, 
Wiedeńskie losy komunalne 146-75, Akcye ty­
toniowe 118*25, Galicyjskie obligaeye indemni- 
zacyjne 104-50, Losy regulacyi Cisy —. —, 
Akcye kolei Rudolfa —• —, Akcye kolei Al­
brechta Akcye kolei Elbetal 233-25,
Akcye banku dla krajów koronnych 229"60, 
4-prc. węgierska renta złota 102-40, Akcya 
banku związkowego 120 60, Akcye banku obro­
towego — • —, Rubel papierowy 1*35*25, Wę­
gierskie losy —•—, Marka niemiecka — • —, 
Kolej Karola Ludwika — • —, węgierska rent. 
papierowa 99-90. Usposobienie silne.

Wiedeń, 16 lipca 1890, godzina 10 
minut 40. Akcye kredytowe 304-25, Anglo- 
austryackie 154"60, Unionbank 239-50, Kolei 
Karola Ludwika —•—, Południowa 139"25, 
Renta papierowa —•—, 5-prc. galic. hipoteczne 
obligaeye Banku dla krajów koronnych 228-90, 
listy zastawne —-—, galic. obligaeye indemni- 
zacyjne —*—, do —•—, 4 1/, prc. hsty zasta­
wne banku krajowego 99‘— , 472-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 98-30, Napoleoudor 
9*27-50, Rubel papierowy — , 4-prc. wę­
gierska renta złota 102-30. Usposobienie 
silne.

T e leg ram y  zbożow e z dnia 15 lipca 
1890 r. Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo­
gramów — do — zł., żyto — do —• — 
zł., jęczmień do zł., kukurudza 
do zł., owies — -  do rf., oko­
wita per 10.000 litr procent - - - d o  
zł. S z c z e c i n :  Pszenica — do — zł., 
rzepak — do — ■— zł., spirytus —. — 
do — zł., kukurudza — •— do — zł., 
Kolonia — do — -— zł., rzepak — •— do 
— zł. za 100 kilogramów jesień. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 7-37 do 7-39 zł.

Odpowiedzialny Redaktor Adam KreebowieeH-



N ad e słan e .

K ancelary a

adw. Pawła Simonowicza
w e  L w o w i e » 4048

pod L. 19 przy ul. Sykstuskiej (II piętro).

najczystsza 
w oda m inera lna

S Z C Z A W A  - A L K A L I C Z N A
najlepszy napój dyetetyczny i orzeźwiający, 
wypróbowany w słabościach żołądka, kata­
rach kiszek, cho'obaeh nerek i pęcherza. 
Polecany przez najz akomitszych lekarzy 
jako  środek  szczególnie pom ocny przed 
rozpoczęciem kuracyi karlsbadzkiej i in ­
nych kuraoyj kąpielow ych , jak  niemniej 
jako dodatkowa tu racya  po użyciu popr;e- 

dnich jako dalszy ciąg.
151

Ptychotis, Santolina, Li las
bianC, etc. P rzedn ie  P erfum y now e, 
silnie a koncen trow ane.

Mydło królewskie wikwintnego
zapachu, u d elika tn ią j^ce  pow łokę cia ła . 

Proszek do zębów b ie li i  zabezp iecza  zęby od zepauciat 
We Lwowie: P P f M iko laseh , W ew iorsk i, R u ck e r.

4202

SOClETi
[HYG1ŚN1QUE

po ^źynlerze w średnim wieku, Polka, 
W  U U W O i  bawiąea dłuższy czas zagran icą, upo­

sażona najlepRzemi crzymiotami i sympatycznego

usposobienia, przyjmie posadę jako towarzyszka do 
kąpiel lub na wieś. Przytem potrafi się zająd zarzą­
dem domowym. Adres B. H. w Administraeyi „Ga­
zety Lwowskiej."

PRZYJECHALI DO LWOWA 
dnia 16 lipea.
Hotel Zorza.

Pp. Ks. E. Sanguszko z Tarnowa, A.
hr. Cieszkowski z Poznania, M. dr. Soko­
łowski z Krakowa.

Hotel Francuski
Pp. Br. S. Brunicki z Zaleszczyk, S.

Semler z Pilzna, K. Ohme z Czech. .
Hotel Angielski.

Pp. T. Rewolniski z Król. Polskiego, 
J. Penicka z Kijowa, C. Lekczyński z Re- 
menowa.

Ces. król. generalna D yrekcja 
kolei państwowych.
Do Lwowa p rz y c h o d z ą  :

ze STRYJA g. 8 m. 26 z rana pociąg oso­
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
czuego, Suchy, Chyrowa i S try ja: 

g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i S tanisław ow a: 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun­
kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa; 

ze STANISŁAWOWA g- 6 m. 53 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa,- _______

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty­
na, i Stanisławowa; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa; 

z BEŁŻCA g. 10 m. 17 rano pociąg miesza­
ny z Bełza, tylko we wtorki i p iątki; 

g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany
ze Sokala i B ełżca;

Odjazd ze Lwowa:
ku STRYJOW I 5 m. 50 z rana pociąg oso- 

j bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego,
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu,

| Stanisławowa i Husiatyna ;
g. 10 m. 20 przed południem do Stryja,

Chyrowa i Suchy; 
i g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro­

wa, Suchy, Ławocznego, Munkacsa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna; 

w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i H usiatyna; 

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, i 
B ukaresztu; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczaw y; 

w kierunku do BEŁŻCA 8 m. 3 z rana po­
ciąg mieszany do Bełżca i Sokala; 

g. 2 m. 29 po południu pociąg mieszany 
do Bełżca tylko w piątki ; 

g. 4 m 43 po południu pociąg mieszany 
do Bełżca tylko we w to rk i.

Godziny podane są według zegara lwowskiego.

P o c ią g i ko le jow e
(podług zegara lwowskiego).

Przychodzą do Lwowa:
Z K r a k o w a  o godz. 8 min. 50 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny — o godz 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po­
ciąg mięszany — o godz. 2 m . 20 po 
południu pociąg pospieszny — 0 godz.
7 m. 80 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mieszany -  • o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg pospieszny — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy.

Odchodzą ze Lwowa:
D o  K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 raąo po­

ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny — o g.
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

D o  P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po­
łudniu pociąg pospieszny — o godz.
10 m. 35 w nocy pociąg mieszany.

D o  P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam­
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny — o g.
11 m. 5 w nocy pociąg mięszany.

Cennifc lwowslięj Izby t o m m  i urzemystowed.
Lwów, dnia 15 . lipea 1890.

1. A keye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol.lwow.-ezer.-jas po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L is t. za st. za 100 zł. 
Banku hipot. 41/, pr. los. w 50 lat. 
Banku hipoteezn. 5 p r . wa.w401. 

0  s 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku kraj. 47 . pr. wa. los. 511. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

» 4 pr. w. a
n n n 5 pr. los. w 37 1.; 

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los. 41V*!. 
0  » n * 7 . pr- » 0  52
0 0  0 4 pr- » » 56 

Listy dłużne g. Z. kr. w. jaw n ie j
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 

L isty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2 7 ,  pr. wa. w likwidaeyi 

JilŚ . L isty  dłużne za 100 zł. 
Ogół. roi. kred. Z akład dla G-iB.

4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Oblig. komunalne gal. Zakł. kred.

1 włośe. (daw. 8 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a I. emisyi
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/* pr. wa. 
5. Losy miasta Krakowa 

.  „ Stanisławowa
6. Monety.

D ukat h o le n d e r s k i .....................
Dukat cesarski ......................
N e p o le o n d o r ................................
Półim peryał ................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ a papierowy . .
lOu marek niemieckich . . .

płaeą żądają
walutą austr.

«łr. ot. «łr. ot.
198 nU u l  -  
228 50 - m  50 
293 50 296 50 
 216 —

98 50 _
101 40 102 10

107 30 108 _
99 — 99 70

100 65 10 35
98 25 98 95

100 65 101 35
95 50 96 20

100 10 100 80
95 — 95 70

57 — 60 —

47 — 50 —

104 20 104 90
92 70 93 40

100 75 — —

104 50
98 40 99 10
22 25 24 25
26 60 30 —

5 48 5 56
5 52 5 60
9 26 9 32
9 60 — —
1 32 1 4 2 -
1 331/, 1 357,

57 10 57 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 14 lipea 1890.

1. D ług  pań stw a . płaeą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- l is ta p a d .......................................... 88 35 88.55
lu ty -s ie rp ie d ..........................................88 85 88 45

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-lipiee . . . . . . . . 89.10 89 30
kw ieeień-październik.......................... *915 89.35

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 133 — 133.50
„ „ 1S60 po 500 złr. w. a. 5 pr. 140 — 140.60
» „ 1860 po 100 ztr. 5 pr. . . 147 — 147.50
» » 1864 po 100 złr......  176.50 7 7 . -
» „ 1864 po 50 z łr.......  1 7 6 .-  176.50

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . —.— —.—
Listy zast. domen, państw, po 120

zł 5 p r.....................................................  148 50 149.50
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 101 40 lu l  60
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 109.60 109.80

2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)
B u k o w i n y ....................................  104.75 105.25
Galieyi . * . . . . .....................  104.20 105 -
Niższej A u s t r y i ..................................... 109. -  109 75
S ie d m io g ro d u .......................................... —.— —.—
W ęgier za 100 zł. wa. 4 p r...................  89.— 80.80

3. A hcye.

Bank Aaglo-aust. 200 zł. emit. zł.
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. .
Niźszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 z ł . ..........................—
Gal. banku d. han.i prz. a zł. 200 wpl. 40 pr. —
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . ------
Bank dla krajów koronnych a 200 zł 
Bank austro-węgierski a 600 zf. .
Kol. Albrecht! a 200 zł. w srebrze . os — oa.-m 
Aust.Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 378.— 380.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a  200 zł. . —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2778.— 2 7 8 8 .-  
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 199.50 2 0 0 .-  
Lwów-Ozern. kol. I. po 200 zł. a. w. 229 — 230 —

154.39 155.80 
303 50 304 — 
585 .-- 590 —

229.10 229.60 
9 2.— 984.— 

■t— 82.50

płacą iądaią
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 236.50 237 50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 137 f i  138.25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 196 50 197.—

4 . L isty  zastaw n e  losswane.

Ogólny-roluiezo kredytowy Z akład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. — —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem 41',  pr.
w złocie w 50 1........................................101.— 10170

0 0 0  premiowe po 3 pr. 108.75 109.25 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr. —.— —.— 

0 0 0 0  * w 20 1. 7 pr.
» 0 » 0  0 w 36 1. 6 pr. 100 — 101. -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 97.25 —.— 
» 0 0  „ po 5 pr. . 100.80 - . -
» 0 » 0 po 5 pr. w
37 lataoh z w ro tn e ...............................  100.80 —.—

Banku kraj. 4 7 . pr. wa. los. w 517, 1. 99.— 99.50 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . . . 100.50 —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 107.-50 108
Banku aust. węg. i 1/* p r........................... 101.20 101.70
W ęg. Tow. ziem. ake, po 5 pr. . . »2 — 104.—0 Zakł. kr. ziem. p» 5*/, pr. . . 102.25 103.25

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 103 — 104 — 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ei.)

a 300 zł. 5 pr. w s r e b r z e ...............—.— —
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.70 101.50

- * po 100 zł. w. a. . . 100.70 101.30
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, p r..................................  98.50 100.—
dtto (Jarosław-Sokal) . . 96.— 96 50 

Kol. gal. Lwów-Czerń.-Jass. emisya a30u 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 83.— 83.80

z r. 1884 . . 91.— 91.50
z r. 1866 . . —.— —
z i1. 1872 .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 101.50 102.50 

6. L o s y .
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 186.— 186.50
Clarego po 40 zł. m. k..........................  57.50 58.25
T ow .żegl.par.naD unajapolO O zł. m .k. 133.-— 126.— 
Keglevieha po 10 zł. m. k....................  39 — 33 —

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Paifiego po 40 zł. m. k...........................
Czerwon. Krzyża aust. Tow. po 10 zł. 
„  0,  0 0 po 5 zł.
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.  ................................
Salma po 40 zł. m. k..............................
St. Geuois po 40 zł. m. k.......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k.

» 0 Po 5
W aldsteina po 20 zł. m. k.

płaeą żądają 
22.80 23.50
21.75 22 75

57.25 6775 
19 jjo 19 60 
12.70 13,10

19.20 20.50 
61.— 6 2 . -  
6 2 . -  63. 
27.— 29.— 

1 4 9 .-  
—.— 68.50
39.75 40.75 
— 5 2 . -

50 zł. w. a. 
m. k. . .

W indischgratza po 20 zł. m. k.
7. Weksle (za 3 miesiące).

Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . —.— —,_
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . i —.   .__
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —.  — __
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . —
Londyn za 10 ft. szt................................ 11710 1J7 25
Paryż za 100 fr.................................4S.37.-jo 40.42.50

K u r s a t o t b.
5.54. -  
5.52.—

5.56 — 
5.54 —

9 .2 8 .-  9.3950

Dukat eesarski men. . . .
0  pełnej wagi . . . .

K o u n a .....................................
20- ra n k ó w k a ..........................
Ro.isyjski półimperyał . . .
T alar zw iązkow y................................—.—.--------- .—.—
^ re b iO ........................................ —.—.--------
Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Telegrafowany kurs wiedeński, 
dnia 15 lipea 1890.

Jednolity dług państwa w banknotach 
0 „ 0 w srebrze

Renta w z ło c i e ...........................................
5 pr. austr. renta marcowa . . . .
Akeye banku austro-węgier......................

0 a kredytowego wiedeńskiego
Londyn ..........................................................
N a p o leo n d o r...............................................
Dukat cesarski men.....................................
100 marek n ie m ie c k ic h ...........................

zł. et.
8s Ź5
89 15

109 50
101 15
985 —
304 —
116 90

9 277.
5 53

57 15
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Licytacye.
L. 2533 (4391 1 3)

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku podaje 
do publicznej wiadomości, że celem ścią- 
gnienia wierzytelności dla c. k. uprzyw. gal. 
akc. Banku hipotecznego w kwocie 567 zł. 
50 ct., 567 zł. 50 ct. i 567 zł. 50 ct. w 
walucie austryackiej z przyn., odbędzie 
się w biórze nr. 10 Sądu w dniach 26 sier­
pnia 1890 i 80 września 1890 przymusowa 
lieytacya Jawornik ruski, Górny i Rybne w 
obwodzie sanockim, powiecie politycznym 
Dobromil a sądowym Bircza położonej we­
dle wb. 330, 331 Dom. 288 pag. 98, 145 
n. 38 i 28 haer. do Pinkasa Reicha nale­
żących, a to na pierwszym terminie tylko 
wyżej lub za cenę wy wołania 30.000 zł. w a , 
zaś na drugim nawet niżej ceny wywołania 
jednak nie niżej trzeciej części onej.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania, akt opisania przynależności dóbr wspo­
m nianych i bliższe warunki licytacyi są w 
registraturze sądowej do przejrzenia.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 7 
kwietnia 1889 prawo hipoteki na dobrach 
Jawornik ruski, górny i Rybne nabyli, lub 
którymby uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła, kuratorem adw. dr. Slączka ze 
substytucyą adw. dr. Affego ustanowiony. 

Sanok, dnia 31 maja 1890.

L. 7222 (4519 1— 3)
| C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
j podaje do publicznej wiadomości, że na za- 
1 spokojenie reszty sumy 894 zł. 22 ct z pn., 
1 odbędzie się w Sądzie tutejszym przymusowa 
j sprzedaż przez publiczną licytacyę powyż- 
1 szej wierzytelności na hipotekę służącej real­
ności pod lk. 28 rep. 92 w Modryczu po­
łożonej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
Kością Minczuka a względnie tegoż spadko­
bierców Wasyla, Dtnytra, Feśki i Anny Min- 
czuk własnej, protokołem de praes. 17 wrze­
śnia 1871 1. 555 zastawniczo opisanej w 
dniach 1 września i 13 października 1890 
każdym razem o godz. 10 przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ce­
ny wywołania 1000 złr. a. w. drogim 
terminie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 
dz u. p.

Zakład wynosi 10 prc, ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dra. W ohlernera w Droho­
byczu.

Resztę warunków licytacyjnych, tu ­
dzież akt zastawniczego opisania można w 
tus. registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 27 kwietnia 1890.

L. 1844 (4541 1 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Zura- 

wnie odbędzie się o godzinie 10 przed po­
łudniem dnia 21 sierpnia 1890 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 25 września 1890 
i poniżej takowej lieytacya realności pod 
lk. 7 sub. rep. 188 w Pobereiu położonej 
ciała tabularnego niestanowiącej, dłużnika 
Dnaytra Sołtysa, a względnie tegoż spad­
kobierców własnej, na rzecz zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwidaeyi we Lwo­
wie © zapłacenie 15 rat po 12 zł. i reszty 
kapitału 80 zł. 90 ct, wa. z pn.

Cena wywołania 200 zł. wa.
Wadyum 20 zł. wa.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszosądowej registraturze.
Dla niewiadomych z miejsca pobytu 

wierzycieli ustanowionym jest kurator pan 
Jan  Ludkiewiez c. k. notaryusz w Żurawnie.

C. k. Sąd powiatowy.
Zurawno, dnia 21 marca 1890.

L. 1459 (4538 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi c. k. uprzyw. galic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w Ii- 
kwidacyi we Lwowie 21 ra t po 9 zł. w. a. 
z pn., przeprowadzi w dniach 21 sierpnia 
i 23 września 1890 każdokrotnie o godzinie

lOtej rano egzekucyjną publiczną sprzedaż 
a) realności, wykazem hipot. I. 526 księgi 
gruntowej gminy Tuligłowy objętej, dłużni­
ków Michała i Jana Hruszowiec po połowie 
w łasn ej, b) realności, wykazem hip. 1. 525 
ks. gr tejże gminy objętej Jana Hruszowiec 
własnej, c) realności wykazem hip. I. 129 
ks. gr. tejże gminy objętej, M ichała H ru­
szowiec własnej, i d) realności, wyk, hip. 
60 ks. gr. tejże gminy objętej, Tekli Chu­
dzińskiej własnej, z tem, że na pierwszym 
terminie realności te tylko za cenę wywo­
łania lub wyżej tejże, zaś na drugim ter­
minie za jakąbądź cenę .-przedane zostaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tych realności, a mianowicie ad 
a) 237 zł., ad b) 181 zł., ad c) 165 z/., 
ad d) 20 zł.

Wadyum ad a) 24 zł., ad b) 19 zł., 
ad c) 17 zł., ad d) 2 zł. aw.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania po­
wyższych realności można przejrzeć w tus.
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Łuszpiński, c. k. notaryusz

Komarno, dnia 28 lutego 1890.



Ł. 11815 (4819 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
i-aspokojenia resztującej pretensyi e. k. uprz. 
Nakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie, w kwocie 84 zł. 24 ct. 
w. a. przeprowadzi w dniach 21go sier­
pnia i 25 września 1'890 zawsze o godzinie 
10 rano egzekucyjną publiczną sprzedaż 
realności wykazem hipotecznym 1. 85 księgi 
gruntowej gm. Podolce objętej, dłużnika 
Maćka Pijaka własnej, z tem, że na pierwszym 
terminie realność ta tylko za cenę wywo­
łania lub wyżej te jże, zaś na drugim ter­
minie za jafcąbądź cenę sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności w kwocie 205 zł. aw.

Wadyum 21 zł. aw.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipoteczny i protokół oszacowania po- 
ryższej realności można przejrzeć w tus. 

registraturze.
Kuiatorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych je s t p. Łuszpiński, c. k. nota- 
ryusz w Komarnie.

Komamo, dnia 19 stycznia 1890.

ustanowiony dr. Michał Korol adw. kraj w 
Żółkwi.

Reszta warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny i akt ocenienia do przej­
rzenia w tusądowe registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Żółkiew, dnia 1 maja 1890.

L. 1 08 (4507 2—8)
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej  ̂ adomości, że na 
zaspokojenie ń™y 500 zł. wa. zpn. odbę­
dzie się w Bądzie tut. przymusowa sprze­
daż przez publiczną licytacyę powyższej 
wierzytelności na hipotekę służących real­
ności pod lk. 95 w Schodnicy położonych 
składających się z ciała tabularnego wykazu 
hipotecznego 87 dla gminy Schodnicy obję­
tych Izaka Bakenrotha własnych na rzecz 
Atona Lorberbauma w dniach 7 sierpnia 
1890 i 11 września 1890 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem.

Realności te sprzedane będą każda o- 
sobno w pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej ceny wywołania 815 złr. i 80 zł. wa. 
w drogim term inie i niżej tychże cen z 
zastrzeżeniem przepisów ustawy z 10 czerw­
ca 1887 1. 74 dz. up.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania.

Kuratorem nieznanych wierzycieli 
mianowano adw. dr. Tiegerm ana w Droho­
bycza.

Resztę warunków licytacyjnych wy< iąg 
tabularny i akt oszacowania można w tu- 
sąd registraturze przejrzeć

C. k. Sąd powiatov r.
Drohobycz, 4 Marca 1890.

L. 202 (4387 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rawie ruskiej, 

ogłasza, że celem śeiągnięeia należytości 
c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w 1 Kwidacyi w kwocie 255 zł. 
wa. przeprowadzoną zostanie w dniach 25 
sierpnia 1890 i 22 września 1890 każdo- 
krotnie o godzinie 3 po południu w są­
dowej kancelary: egzekucyjna licytacyjna
sprzedaż realności dłużnika Michała Mako- 
lądry własnej pod 1. kons. 364 w Rawie 

; (Szabelnia) powiecie ra \ skim położonej wyk. 
| hip. 675 księgi grunt. Rawa objętej.

Cena wywołania 123 zł.
Wadyum 12 zł. 30 ct.
Na pierwszym term inie sprzedaż na­

stąpi tylko za, lub wyżej ceny szacunkowej, 
na drugim  zaś także niżej tejże

Dla wierzycieli, którymby ucnwała li­
cytacyjna z jaki ej bądź przyczyny doręczoną 
być nie mogła, lub którzy hipotekę na tej 

■ realności po dniu 15 grudnia 1887 uzyskali,
| ustanawia się p. adwokata dr. Segala jako 
t kuratora.
| Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Rawa, dnia 20 kwietnia 1890.

L. 8531 4540 1 - 3 )
Sąd Strzyżewski zawiadamia, że na za­

spokojenie -rierzytelności Herśeba Teazera 
z pn., dozwoloną została sprzedaż egzeku­
cyjna realności pod 43 Godowy położo­
na whl. 264 gminy Godowa objęta do spad ­
kobierców Franciszka Gorczycy należąca.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę, 
w Sądzie tutejszym w dwóch term inach 4gó 
i 19 sierpnia 1890 każdym razem o godz: 
nie 10 rano.

Ceną wywołania 370 zł. poniżej której 
w terminie pierwszym realność sprzedaną ( 
nie będzie.

W drugim term inie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cei^ę.

Wadyum 37 zł.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny ! 

i akt szacunkowy przejrzeć można w regi 
straturze sądu tutejszego.

Strzyżów, dnia 15 czerwca 1890.

Z. 1242
A  T  1 8  O .

(4422 2—3)

L. 3451 (4511 2 - 3 )
i C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- 
| nia wierzytelności, c. k. uprzyw. gal. Zakładu 

kredytowego włość, we Lwowie w likwida- 
cyi z 18 ratami po 12 zł. z p n , odbędzie 
się w tym Sądzie dnia 19 sierpnia i 30go 
września 1890 każdym razem o godzinie 
10 rano egzekucyjna sprzedaż przez publi- 

j czną licytacyę realności objętej wykazem 
I 188 ks. gr. gm. kat. Cmolas wedle poz. 1 
i karty własności do dłużnika Józefa Siero­

sławskiego (obecnie jego dziedziców) nale­
żącej.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Resztę warunków licytacji, wyciąg h i­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w_registraturze tego Sądu.

Kolbuszowa, dnia 12 czerwca 1890.

Auf die in unserer Nr. 158 vom 12 
Juli 1890 enthallene Holz- und Steinkohlen 
Arendirungs Kundmachung des k. und k. 
M ilitąr Verpflegs Magazins in Jaroslau pro 
1890/91 wird m it dem Beifiigen aufrnerk- 
sam gemacht, dass diese Kundmachung 
durch die politischen Behorden und Gemein- 
deamter des jaroslauer Verpflegsbezirkes 
verlautbart wurde und die weiteren Bedir-, 
gnisse beim genannten Verpflegs-Magazino 
eingesehen werden kónnen.

Jaroslau, am 7 Juli 1890.

L. 4607
A  v  i  s  o .

(4497 2 - 3 )

L. 4156 (4512 2—8)
C. k. 8 ąd powiatowy w 1 łbuszowei 

podaje do wiadomości, że celem zaspf koje­
nia wierzytelności c. k. uprz. galic. Zakła­
du kredyt włość, we Lwowie w likwidacyi 
z 9 ratam i po 9 zł- zpn. odbędzie się w 
tym Sądzie dnia 12 sierpnia i 23 września 
1890 każdym razem o godzinie 10 rano e- 
gzekneyjna sprzedaż przez publiczną licyta­
cyę realności objętej wykazem 42 ks. gr. 
gm. kat. Kossowy wedle poz. ,1. karty wła­
sności do dłużniczki Kunegundy ze S tel­
machów Posłusznej należącej.

Cena wywołania 235 zł.
Wadyum 24 zł.
Resztę warunków licytaeyi wyciąg h i­

poteczny i a fct oszacowania przejrzeć można 
w  regi8traturze tego Sądu.

Ko*hu8zowa, dnia 12 maja 1890.

L. 1908 (4513 2 —3)
. ■* powiatowy w Siemieniu o-

gfasza iż celem zaspokojenia wierzytelno- 
! o* ^  hr. Branickiego w sumie
79 zł. o l ct. aw. Zpn- odbędzie się w 
dn ich 11 sierpnia i 17 września 1890 ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
w gmachu sądowym ponowna przymusowa 
sprzedaż realności pod NC. 129 w Pewli 
Slemieńskiej położonej egzekuta Franciszka 
Cebrata własnej wykazem hip 1. 301 objęta 
i to 1 d warunkami w rezolucyi z dnia 22 

a 1888 1. 85*2 Zakreślonemi, które w 
registraturze Sądu przejrzeć można.

■ k. Sąd obwodowy. 
en, dnia 20 czerwca 1890.

L. 2790 , fĄoric 2 „ a '!
W c. k. Sądzie Powiatowym w Żółkwi 

w sprawie egzekucyjnej ma * "
Dawida Rappaporta przeciwko p ? P • m
0 zapłacenie kwoty 1000 z* Elowi Tuch 
będzie się za rzecz masy spadkowej * ’ 
widzie Rappaporcie publiczna Iieytacy|, 
musowa realności wykazem hip. 1 46$ /j 
470 ks. gr. gminy kat. Turynka objętej v ł a_ 
snością Hilela czyli Ela Tuch będącej dia 
n< wyższej pretensyi za hipotekę służącej 
ni 1651 zł. aw. ocenionej w dwóch termi- 
nach a mianowicie na dniu 14-hP®a ^
1 na  dniu 25 sierpnia 1890 r. "każdym ra ­
zem o godzinie 10 przed południem.

Na pierwszym terminie będzie r 
ność sprzedana tylko powyżej ceny 
kowej, lub za tąż cenę, na drugim ta 
poniżej ceny szacunkowej.

Wadyum 83 zł. w». .
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli

Lwowakf Nr 162

L. 17882 (4506 2—3)
Krakowski Sąd delegowany miejski 

ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Antoniego Chlipalskiego w kwocie 100 zł 
z pn., odbędzie się w gmachu sądowym w 
dniacL 22 sierpnia i 19 września 1890 ka­
żdym razem o godz. 10 rano egzekucyjna 
lieytacya połowy realności lwh. 7 w Raci­
borowicach Franciszka Kruczkowskiego wła­
snej.

Cena wywołania 2915 zł. 56 ct.
Wadyu n 292 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych je s t adw. dr. Jan  Jakubowski 
z substytucyą adw. dr. Hubaczka.

Kraków, 10 czerwca 1890.

Auf das in der Zeitńng Nr. 161 yum 
16 Juli 1890 yerlautbarte Aviso Wegen Lie 
ferung des Regie-Bedarfes an Brennholz 
fflr die Station Przemyśl, wird aufmerksr 
gemacht.

Die nSheren Bedingnisse kónnon bei 
der k. u ud k. Corps-Intendanz zu Przemyśl 
sowie beim k. und k. Milit&r-Verpflegd -M 
gazine zu Przemyśl vom 8 Juli bis 6 Au­
gust 1890 zwischen 10 ufid 12 Uhr Vor- 
mittag eingesehen werden.

Przemyśl, am 8 Juli 1890.

I 7498 (4927 3 —3)
IL  k. G „Ąa  non. roi.. A*a. G- II- i i  

AkBORil >CnHc6e BTi l^KrtH 3acn0K 06H A  
KBOTkl 150 34. A. 6. (Tk npkl., HA
O m iio r o  0OrtkNH1O K p iA H T -  ŚrtBCA*H1Ta  
r a A H lt lH  H E SK O E . AH ItH TA ltlO  p t a r t H 0 .1 l  
b u k . rw nO T . m . 1 6 9  r p o M A A u  K a r a <  p. 
K rttn ap o B n i o b h a t o h  a *  M a p r u n a  h  /B la-
pi'H NHKHklKtKHMCRlk HrtAttKaifJOH Ha Athk
14 ctpriHA 1890 o toahh^  10 pano rti 3
Biop^.

l('bHa BkiKrtHHHaat 1699 3rtp- aB. 
EaAiłO/WTi 169 3/tp. ae
Na ch/UIi TfprttHH^k ptartkHOCTk raA 

npOAAHOlO S^AfTIi 3a HrtH HHJKUJt IfkHkl 
BkIKrtHMHOH.

E aH3IUTh OyCAOBYA H RHTArTk TrtE.
ntptrAAHSTH rt\OJEHa R*k t 8c6a * P*rHCTP<>' 
TSp f̂e.

AkBÓKTi, 10 HtpBHA 1890.

L. 15109 (4429 2 - 3 )
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się, celem zaspokojenia wierzytel­
ności M Peterseima w kwocie 400 zł. wa 
z pn., w dniu 25 sierpnia i w dniu 23go 
września 1890 zawsze o godz. 10 rano przy­
musowa sprzedaż 1/7 części sum 3000 zł. 
z pn., na dobrach Raciechowice i Sosnowa 
Maryi z Bilińskich Kopfowąj własnych, pier­
wotnie na rzecz śp. Wiktora Kopfa wedle 
poz 57 karty C. a następnie w spadku po 
ś. p. Wiktorze Kopfie na Henryka Kopfa 
przypadłej i wedle ks. gł. tab. vol. XIII B. 
str. 451 n. 68 on. na rzecz tegoż intabulo­
wanej.

Cenę wywołania wynosi kwota 428 zł. 
57 ct.

Wadyum kwota 42 zł. 86 ct.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kraków, dnia 13 czerwca 1890.

L. 2991 (4.364 2-  3)
W Jniu 26 sierpnia i 23 września 1890

0 godzinie 10 z rana odbędzie się w tutej 
szy n  Sądzie egzekucyjna sprzedaż realności 
Józefa Solka vel Wszołka w Swoszowy ob­
jętej whl. 54 na 1781 zł. 25 ct. oszacowi 
Qpj celem zaspokojenia wierzytelności t ra n -  
c'szka' Gabryela w kwocie 25 zł. z pn.

Cena wywołania 1781 zł. 25 ct.
'oi Itdyum 178 zł. _ . ,

„  k u ra to r  niewiadom ych wierzycieli dr. 
KSaweiy W iediger adwokat w Jaśle.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny
1 warunki licvtacyjJie przejrzeć można w 
-eg.straturze sądowej.

C. k. Sąd pow. miej. deleg 
Jasło, 20 kwietnia 1890.

L. 4412 (4494 3 - 3 )
W  tutejszym  Sądzie będzie w dniu 

29 lipca 1890 o godzinie 9 rano sprzedana 
realność lwh. 83 ks. gr. gm. Rzeczycy dłii- 
gjej objętej Marcina Pasieki własna, najw y­
żej ofiarującemu zajakąbądź cenę celem wy- 

1 dobycia wierzytelności c. k. uprzWilejowa*
. nego galicyjskiego zakładu kredytowego we 
Lwowie w kwocie 189 zł. 97 ct.

) Cena wywołania 300 zł. 
i Wadyum 50 z i
I W yjiąg hipoteczny i akt oszacowania

można przejrzeć w Sądzie.
Rozwadów, 23 czerwca 1890.

L. 3163 (4492 8 - 3 )
W dniach 12 sierpnia i 12 września 

1890 zawsze o godzinie 10 rano sprzedaną 
będzie realność lwh. 34i gminy Kat. Le­
żajsk objęta Tekli Gdula własna na pokry­
cie pretensyi Józefa Narcisenfelda w kwocie 
61 zł. wa; z pn.

Cena wywołania 200 zl 
Wadyum 20 zł. wa. .
Wyciąg hipoteczny i warunki licy ta­

cyjne do przejrzenia w registraturze.
1 O. k. Sąd powiatowy.

Leżajsk, 27 maja 1890

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne można przeglądąć w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono c. k. notaryusza Jana Wysoc­
kiego.

Mszana dolna 24 maja 1890.

L. 12824 (4381 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że w sali rozpraw tegoż Sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi Adolfa Udryckiego 
w sumie 4703 złr. 47 ct. zprzyr. odbędzie

dnia 21 sierpnia 1890 i 2S września
1890 każdym razem o godz. 10 przed połu­
dniem | zymusowa lieytacya dó Kazimierza 
i Jana Hroboni wedle wyk. hip. dziel. II. 
I. 496 poz. 2 B. należącej realności pod 1. 
558 %  we LwoWie położonej, na których 
to term -n-eh realność ta a to, na pier­
wszym tylko za lub wyżej ceny wywołania 
26773 złr., zaś na drugim terminie i niżej 
ceny wywołania 26773 złr. sprzedaną zo- 
s inie, że jako wadyum kwota 1389 złr. 
złożoną być ma, akt oszacowania i warunki 
licytacyjne w registraturze sądowej przej­
rzeć lub odpisać wolno, nareszcie, że dla 
nieobecnych wierzycieli hipot. tudzież dla 
wszystkich tych, którzyby po wydaniu wy­
ciągu tabularnego to jes t po dniu 31 lipca 
1888 rzeczowe prawa na wspomnianej real­
ności nabyli, lub którymby uchwały sądo­
we niniejszej sprawy egzekucyjnej doty 
crzące z jakiegobądź powoda doręczone być 
nie mogły, adw. Dr. Dziędzielewicz kura­
torem, a jego zastępcą adw. D r Dornbach 
mianowany został.

We Lwowie, dnia 21 czerwca 1890.

L. 4346 (4489 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 20 sierpnia 1890 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 17 września 1890 
ńawet poniżej takowej, lieytacya dwóch p ią­
tych części realności pod J. k. 10 w Doma­
radzu Jędrzeja i Jana Bobrów  własnych na 
rzecz Maryi Kozak i Wiktoryi Bober pto 
22 zł. 70 ct. z pn.

Cena wywołania 452 zł.
‘Wadyum 45 zł.
Besztę warunków, akt oszacowania i 

opisania wolno przejrzeć w tus. registraturze.
Dla nieznanych z życia i miejsca po­

bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipote­
cznych, ustanawia się kuratorem Emila W it­
kiewicza w Brzozowie.

Brzozów, 23 m aja 1890

Konkursa.

* 4ni» 17 Upoi 1890

L. 1414 " (4370 3—3)
W dniach 14 sierpnia i 12 września 

1890 o godz. 10 rano przymusowo sprze­
daną będzie w tut. Sądzie połowa realności 
pod nk. 43 w Porębie wielkiej położonej, a 
to połowa posiadłości wyk. hip. 1. 76 1/12 
część posiadłości wyk. hip. 1. 77 1/6 cześć 
posiadłości wyk. hip 78 i %  część posia­
dłości wyk. hip. 1. 79 objętej dłużni-

n r e S w  na ^  pokojeniepretensyi Abrahama Mendla Spiry 1! złr 
97 ct. zpn. 

Cena szacunkowa 305 złr. 83 ct. 
Wadyum 30 złr. 60 ct.

L. 226a9 (4498 3 - 3 )
Celem nadania dwóch stypendyów  z 

fundacyi śp. Księcia Leona Sapiehy każde
0 rocznych 500 złr. ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Wsparcia te przeznaczone są dla ało 
dzieńców urodzonych w Galicyi lub w b ie l­
ikiem Ks. Krakowskiem. którzy ukończy­
wszy nauki uniwersyteckie lub akademickie 
z postępem znakomitym, pragnęliby z po­
czątkiem roku szkolnego 1890/91 udać się 
do zagranicznych zakładów naukowych, w 
celu nabycia głębszego wykształcenia , o- 
branym zawodzie.

Narodowość kandydata lub wyznanie 
religijne nie stanowi różnicy.

Stypendya wypłacone będą w dwóch 
półrocznych równych ratach z góry i trw a­
ją  prawidłowo przez rok jeden. Wolno 
wszakże rozdawcy którym isst J. O. Książe 
Adam Scpieha pozostawić stypendystę w 
posiadaniu stypendyum jeszcze przez rok 
drugi.

Stypendysta obowiązany będzie z koń­
cem każdego półrocza szkolnego wykazać 
się przed rozdawcą w sposób wiarygodny 
iż bawiąc za granicą, oddaje się rzeczewiś- 
cie naukom zawodu swego z zamiłowaniem
1 bardzo dobrym postępam.

Chcący się ubiegać o stypendyum po­
wyższe, winni wńieść podania s^oje naj­
później do 2 sierpnia br. bezpośrednio do 
Wydziału krajowego i załączyć: metrykę 
chrztu lub urodzenia, świadectwo majątko­
we i moralności, absolutoryum z odbytych 
nauk uniwersyteckich lub akademickich, tu­
dzież świadectwa szkolne szczególniej z o- 
statnich lat. Kandydaci którzy przed rokiem 
szkolnym 1889/90 pokończyli nauki, winni 
nadto wykazać wiarygodnie, czem się tru ­
dnili od czasu ukończenia studyów.

W podaniu ma być wyraźnie przyto­
czone, w jakiej gałęzi nauki, tudzież w 
itórym z zakładów zagranicznych zamierza 
dalej kandydat pracować w jaki sposób na­
bytą nankę w przyszłości chciałby spożyt­
kować.

Podanie winno wreszcie zawierać do­
kładny adres, pod którym załatwienie ma 
dojść w swoim czasie do rąk kanc data.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi z Wielkiem Księstwom K ra­

kowskiem.
We Lwowie, dnia 6 czerwca 18^A



L. 7691 (4545 1—3)
W celu obsadzenia pięciu nowosyste- 

mizowanych posad c. k. lekarzy powiato­
wych w IX. i X. klasie rangi i jednej po­
sady c. k. asystenta sanitarnego, względnie 
sześciu posad c. k. asystentów sanitarnych 
oraz dziesięciu nowo-systemizowanych po­
sad c. k. weterynarzy powiatowych w XI. 
klasie rangi, w.iględnie posad oglądaczy 
zwierząt i płodów zwierzęcych, rozpisuje 
się niniejszem konkurs do końca lipca 1890.

Kandydaci mają swe podania opatrzo­
ne w dowody kwalifikacyjne, wymagane u- 
stawą z dnia 21 marca 1873 (Dz. ust. pań. 
nr. 37), metrykę urodzenia, niemniej dowo­
dy znajomości języków krajowych, wnieść 
w powyższym term inie do Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa, mianowicie kompetenci zo­
stający już w służbie państwowej, w prze­
pisanej drodze służbowej, inni zaś przez do­
tyczące c. k. Starostwo, a we Lwowie i 
Krakowie przez c. k. Dyrekcyę policyi.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 12 lipca 1890.

L. 1151 (4546 1—3)
W celu obsadzenia posady ważnika i 

woźnego przy c. k. Urzędzie sprzedaży so­
li w Wieliczce a mianowicie dla pierwsze­
go z płacą miesięczną 34 zł. 80 ct. z do­
datkiem na pomieszkanie w rocznej kwo­
cie 48 zł. i systemizowanym deputatem so 
li, dla drugiego z płacą miesięczną 26 zł. 
10 ct. aw. z dodatkiem rocznym na pomie 
szkanie w kwocie 48 zł. lub też wolnem 
mieszkaniem i bezpłatnem ubraniem urzę- 
dowem rozpisuje się konkurs z terminem 
do 15 sierpnia br.

Ubiegający się o posadę ważnika wi­
nien się wykazać wiadomością języka pol­
skiego i niemieckiego w mowie i piśmie i 
wiadomością w rachunkowości; ubiegający 
się zaś o posadę woźnego z wiadomością 
języka polskiego i niemieckiego w mowie i 
piśmie i zwykłych rachunków; własnoręcz­
nie napisane i należycie udokumentowane 
podania należy przedłożyć w właściwej 
drodze do c. k. Urzędu sprzedaży soli w 
Wieliczce.

Ubiegający się o te posady wysłużeni 
podoficerowie mają pierwszeństwo.

G. k. Urząd sprzedaży soli. 
Wieliczka dnia 14 lipca 1890.

ri Kuratele.
L. 86 _  (l-rdó 3—3)

Jan Pitoń starszy z Kościelisk, uznany 
marnotrawcą, .uratorom dla niego ustano- 
wjony Ludwik Mucha nauczyciel z Koście­
lisk.

C. k. Sąd powiatowy 
Nowy Targ, dnia 15 stycznia 1890.

L. 2992 (4517 2—3)
Jan  Jędrusiak z Turzy uznany za 

marnotrawcę.
Kuratorem dla niego ustanowiono 

Grzegorza Markowicza z Turzy.
C. k. Sąd powiatowy.

Biecz, dnia 12 maja 1890.

L. 4133 (4520 2 - 3 )
Franciszek Kardyś z Trześni uchwałą 

c. k. Sądu obwodowego w Tarnowie z dnia 
10 kwietnia 1890 1. 6396 marnotrawcą 
uznany.

Kuratorem jego ustanowiono Jana 
Gruszeckiego z Trześni.

C. k. Sąd powiatowy 
Mielec, 18 kwietnia 1890.

Upadłości.
L. 9975 (4534)

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ja ­
ko konkursowy, zatwierdza p. adwokata dr. 
Feliksa Gromnickiego w Tarnopolu, w jego 
dotąd tymczasowo sprawowanym Urzędzie 
zawiadowcy masy konkursowej Mendla 
Schalit z Tarnopola oraz ustanawia zastęp­
cą w tym  urzędzie Józefa Ingwera, likwi­
datora Kasy Oszczędności miasta Tarnopola.

Tarnopol, dnia 5 lipca 1890.

Wyroki prasowe.
31. 153 (4346)

9łamett ©einer SJlajeftat bej? ®aifer$! 
$>a§ !. f. SanbeSgeridjt SEBten afó $refj* 

geridjtljat auf Slntrag ber 1.1. ©taat8anft>altfd)aft 
erfannt, bafj ber 3n£>alt ber 97r. 51 ber perto* 
bijdjen $rucfjcf)rift: ^olittjĄeg SBotfSblatt ber 
g’rabe 2ftid)ei“ nom 1 gule 1 9 0  in bem auf 
©eite 3 entljaltenen fe ife l  mit ber Sluffdjrift: 
„grome Umtriebe gegen bie ©d)ule“ bas 33er* 
getyen nad) § 303 ©t. ©. begriinbe, unb eg 
totrb nad) § 493 @t. 0 .  bas SSerbot ber
SSBeiterberbreitung btefer SDrucffdjrift auSge* 
fprodjen.

28ien, atu 2 Sufi 1890.

Sfnt SRamen ©einer SUłajeftat be8 JtatferS! 
£)aS f. f. SanbeS* ais $ref)gerid)t SBien 

fjat auf Slntrag ber 1. f. ©taatSantoaltfdjaft 
erfannt, bafj ber Snfjaft ber SJtr. 13 ber perto* 
btfdjen 2)rudfd)rift: „llnberfćilfdjte beutfdje SSBor* 
te" bont 1 3uli 1890 in bent auf ben ©eiten 
11 unter ber ber SRubrif „ 93rieffaften" entfjafte* 
nen 9totijen bon „Sn SBiener SageSblattern" 
bis „in Unterfud)ungSpaft *ugebrad)t“ mit ben 
Stuffdjriften: „§errn 9K. fi. in $ rag" unb 
„ lu f  5 Infragen" baS S3erbred)en nad) § 65 
©t. ®. begriinbe, unb eS toirb nad) § 493 @t.

0 .  ba§ SSerbot ber SBeiterberbreitung bie* 
fer 3)ru<ffdjrift auSugefpro^en.

2Bten, ant 2 Suit 1890.

®aS f. f. Sreis* ais jprefjgeridjt in 2Br. 
9łeuftabt Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 24ftcn 
Suni 1890, 3- 3227, bie SSeiterberbreitung ber 
$>rucffdjrtft: „2ftarjenfuft unb 9Katenffange", 
®ebid)te bon £>anS ©erbenitfcf), gebrudt in 
rid) 1890, nadj ben §§ 122 a, b, d, 302, 303 
unb 516 ©t. ©. berboten.

2)aS f. f. SanbeS * alS ©trafgertdjt in ®raj 
fiat mit bem ©rfenntntffe bom 17 Suni 1890 
3- 9190, bie SBeiterberbreitung ber bei 
Igatf) in ®raj gebrudten, im ©elbftberlaae bon 
Seopolb ©tiefbater erfdjienenen ®rudfdbrtft: 
„ 111 ertoeItS*SBanberbn^er “ megen ber Irtifel 
„3m61f 3Ronat" fammt SBilb, nad) § 303 @t. 
©.. „Honny soit, qui mai y pense" nad) § 
516 ©t. ®. „Voila" fammt 33ilb nad) § 516 
©t. ©. unb „SMSljer" fammt S3ilb nad) § 303 
©t. ®. berboten.

31. 159 (4514)
Sm Sftamen ©einer SKajeftat beS $aiferS! 
®aS f. f. SanbeSgeridjt SBien alS SJkefjgeridjt 

t)at uber In trag  ber f. f. ©taatSanhmltfdjaft 
erfannt, bafj ber Snljatt ber 91r. 106 ber be* 
riobtfdjen SDrucEfd r̂ift: „Correspondance de 
l’Est" bom 4 Suli 1890 in bem Irtife l mit 
ber luffdjrift: „Translation des cendres
d’Adam Mickiewicz" in bem Ibfafce bon 
„Nous avons le regret" biS „la nation po* 
lonaise" baS igergefen nad) § 491 refp. 493 
©t. ®. unb I r t .  V beS ®efe|eS bom 17 $)ec. 
1862, SRr. 8. 9f. ®. 931. fur 1863 begriinbe, 
unb es toirb nad) § 493 @t. 0 .  baS Ser*
bot ber SBeiterberbreitung biefer 2)rudd)frift auS- 
gefprod^en.

SEBien, am 7. Sul 1890.

S)aS f. f. SanbeS* alS ifjrefjgeridjt in $ tag  
bat mit bem ©rfenntniffe bom 3 Suni 1890,1 
3- 13945, bie SEBeiterberbreitung, ber 9łr. 22 | 
ber 3eitfdjrift: „Humoristicke listy" bom 30. 
3Jfai 1890fctoegen ber Irtifel: „Veena skoda" 
unb „Ż nebe" nad) § 300 bej to. § 303 ©t. 
®., unb mit bem Śrfenntniffe bom 4. Suni 
1890' 3 . 14063, bie SBeiteroerbreitung 
ber 9lr. 1 ber Beitfdjrift: “Osnova" bom 31. 
SJfai 1890 toegen beS Irtifel?: „Nedocilime" 
nadb ben §§ 300 unb 302 ©t. ®. berbote-

®aS f. f. ^reiSgeridbt in Setmerib bat 
bem ©rfenntniffe oom 8. Suni 1890, 3 - 4624, 
bie SBeiterberbreituńg ber 2)rudfdjrift: „Vzdela- 
vaci biblioteka. Svazek 1. Kreutzerova So­
nata" a ra bem 9Ruffifd)en iiberfefe* bon Slnton 
|>ain, nać) ben §§ 305 unb 302 ©t. ©. ber*

$)as f. f. ®reiSgeridjt in ©prubim utit 
bem ©rfenntnifte bom 8 Suni 1890, 3abl 3761 
bie SBeiteroerbreitung bbr 91r. 16 ber 3 eitfd)tift: 
„Cesky vychod“ bom 4. Suni 1890 megen 
beS SlrtifelS: „Srazme se ve stary svorny 
sik" naĄ § 300 ©t. ®. berboten.

®aS ff. ®reiS* alS ipreBgeri^t in Siei* 
d)enberg ^at mit bem ©rfenntntffe bom 17 
Suni 1890, 3- 4736, bie aBeiterberbreitung bet.. 
?lr. 69 ber 3 eiifd>rift: „®ablonjer 3 eiiung"
bom 13 Suni 1890 megen be? SlrtifelS: „Ue* 
begriffe ber ®eifttidjfeit“ nad) § 302 ©t. ®. 
ber*boten. __________

®uS f. f. ®reis* ais i^re^geriĄt in @ger 
^at mit bem ©rfenntniffe bom 21 Suni 1890, 
3- 4872, bie SBeiterberbreitung ber Sir. 46 ber 
3eitfd)rift: „SBote auS bem ©gertljal" bom 18 
Suni 1890 megen beS SlrtifelS: „Sie ruljen 
nid)t“ ttacfl § 300 ©t. ®. berboten.

®aS f. f. SanbeSgeridjt in 93ritnn ^at mit 
bem ©rfenntniffe bom 13 Suni 1890,3- 5885, 
bie SBeiterberbreitung ber Sir. 47 ber 3ettfd)rift: 
„Moravske Listy" bom 11. Suni 1890 megen 
beS SlrtifelS: „Politicky prehled V Brae, 10 
eervna (Cisar o vyroynani") nad^ § 63 ©t. 
©. berboten. __________

DaS f. f: SanbeSgeridjt in Sriinn ja t mit 
bem ©rfenntuiffe bom lo- Suni 1890, 3 abi 
5662, bie SEBeiterberbreitung ber Sij. 11 ber 
3eitfdjrift: „Cervanky" bom 4. Suni 1890 
megen beS ŚlrtifelS „Z M alenovi;“ nadj § 302 
©t. ®. berboten.

®aS f. f. SanbeS* alS ?Pre|geridjt. in SBritnn 
ja t  mit bem ©rfenntniffe bom 17. Suni 1890, 
3 . 5943, bie SEBeiterberbreitung ber Sir. 11 ber 
3 «itfdjrift: „Rovnost" bom 11. 3uni 1890 
megen bet Ślrtifel: „Jedna kapitola etc." itacj 
§ 300 @t. @. unb „Z Bilska" nadj Hrt. IV. 
beS ®ef. bom 17 ®ec. 1862, SR. ®- ®1- Sir- 
8 ex lg63 unb § 300 @t, ®. berboten.

31. 160
®aS f. f. 9Jłinifterium beS Snnern ja t  un= 

term 7. Suti 1890, 3 . 2702/M. I., be» in Sei* 
pjig erfdjeinenben 3 edf(jrift „greie ®foden" 
auf ®runb beS § 26 beS SjSrejgefejeS beu SPpft* 
bebit fiir bie im SfteidjSratje bertretenen Sónig* 

icje unb Sdnber entjogen.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 3764 (4392 2—3)

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku za­
łatwiając podanie protokolarne Antoniego 
Lisowieckiego]z dnia 24 czerwca 18901. 3764 
w celu pzzekazania kapitału wymierzonego 
orzeczeniem c. k. Dyrekcyi galic. funduszu 
propinacyjnego z dnia 31 października 1889 
1. 19004 i 15 grudnia 1889 1. 27467 w 
kwocie 927 zł. 41 ct. i 485 zł. 781/* ct. za 
odjęcie prawa wyszynku i sprzedaży napo­
jów propinacyjnych w majętności Zawadka 
Morochowska Antoniego Lisowieckiego wła- 
snej objętej wyk. hip. 1. 401 dalej orzecze­
niami z 31 października 1889 1. 1911 i 
15 grudnia 1889 1. 27130 w kwotach 2428 
zł. 93‘/» ct. i 618 zł. 27V* ct. aw. majętno- 
Mokre objętej wh. 382, nareszcie orze­
czeniami z 31 października 1889 i 15 gru­
dnia 1889 1. 27129 w kwotach 794 zł. 92 
ct. i 264 zł. 97‘/» ct. aw. od majętności 
Morochów objętej wyk. hip. 171 tegoż 
Antoniego Lisowieckiego własnych wzywa 
po myśli § 7 ces. pat. z 8 listopada 1853 
1. 237 dz. u. p. wszystkich których wie­
rzytelności na wymienionych majętnościach 
do dnia oddź. 15 listopada 18b9 zostały 
zahypotekowane aby roszczenia swe do 
dnia 15 września 1890 ustnie lub pi­
semnie w tymże ck. Sądzie obwodo­
wym tem pewniej zgłosili, iż w razie nie- 
zgłoszenia uważani będą za' zgadzających 
się na przekazanie ich wierzytelności na 
kapitał wynagrodzenia w  porządku oznaczo­
nym pierwszeństwem hypotecznem nie bę­
dą więcej przy rozprawie słuchani i utracą 
prawo wnoszenia jakichkolwiek zarzutów 
lub środków prawnych przec iw  ugodzie 
p rzez  in te reso w an y ch  w  myśl § 5 ces. pat.
z 25 września 1850 1. 374 dz. u. p. możli­
wie zawartej o ileby w takowej ich preten- 
sye w miarę pierwszeństwa hipotecznego 
na kapitał wynagrodzenia przekazane albo 
według § 27 ces. pat. z 8 listopada 1853
1. 237 dz. u. p. przy gruncie pozostawione 
zostały.

W zgłoszeniu podać należy: imię na­
zwisko miejsce zamieszkania zgłaszającego 
i jego ewentualnego pełnomocnika, pełno­
mocnictwem legalizowanem wykazać się 
mającego kwotę zgłoszonej wierzytelności 
hipotecznej w kapitale i odsetkach, o ile 
takowe mają równe prawo z kapitałem, 0- 
znaczsnie hypoteczne pozycyi zgłoszonej 
wierzyvelności, a jeżel zgłaszający mieszka 
po za ókręgiem tut. ck. Sądu obwodowego 
wymienifi pełnomocnika w Sanoku zamiesz­
kałego upoważnionego do odbioru uchwał są­
dowych, sjdyż inaczej uchwały przesyłane 
będą zgłaszającemu się przez pocztę z tym 
samym skutkiem prawnym jak  gdyby do 
rąk własn eh doręczone były.

Sanok, dnia 28 czerwca i890.

L. 5415 (4384 2 - 3 )
C. k. Sąd powiat, miej. del. w Nowym 

Sączu celem pm kazania orzeczeniami c. k. 
Dyrekcyi galic. fynduszu propinacyjnego z 
dnia 14 paźdz. 1839 L. 18016 i 1974 i z 
dnia 9 grudnia 188) r. L. 26308 i z dn. 10 
grudnia 1889 1. 26321wymierzonego wy­
nagrodzenia za odjęcie prawa wyszynku i 
sprzedaży napojów ptopinacyjnych w ma­
jętności tabularnej Tylmanowa w okręgu 
c. k. Sądu obwodovego w Nowym 
Sączu położonej, według whl. 731 upra­
wnionego Leona Berskiego własnością 
będącej w kwotach 5250 i 9450 zł.
w 4 prc. obligacyach propinacyjnych 
wzywa wszystkich, którzy prawo hipote­
ki na wymienionej majętności przed pniem 
30 m aja 1890 nabyli, aby swo|e pretensye 
najpóźniej do dnia 15 wrześiia 1890 w 
tutejszym Sądzie pisemnie lub tstnie zgło­
sili.

Zgłoszenie ma obejmować:

je s t wymienić znajdującego się w okręg 
tut. sadu pełnomocnika dla odbierania roz­
porządzeń sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie przesyłane będą pocztą do zgłaszają­
cego się z takim samym skutkiem, ja l gdy 
by do rąk własnych były doręczone.

Ktokolwiek zaniedba zgłosić się w po­
wyższym terminie będzie uwaianym tak jak 
gdyby zezwolił na przekazanie pretensyi 
swojej na kapitał wynagrodzenia według 
kolei na niego przypadającej; w porządku 
hipotecznym nie będzie on już słuchany 
przy rozprawie.

U traca on także prawo czynienia w sze l­
kiej opozycyi i użycia wszelkiego środka 
prawnego przeciwko ugodzie, którąby in te­
resanci stający zawarli między sobą 7 myśl 
§. 5 Patentu z dnia 25 września 1850 j e ­
dnakże tylko wtedy, jeżeli pretensya jego 
według porządku hipotecznego przekt zaną 
została na kapitał wynagrodzenia albo też 
stosownie do §. 27 Ces. Pat. z dnia 8 listo­
pada 1853 została i nadal zabezpieczoną 
na gruncie.

Usprawiedliwienie niestaw ienia się na 
tarm inie dopuszczone być nie może.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sacz, 7 czerwca 1890.
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L. 3266 (4355 2—3}
G. k. Sąd obwodowy w Jaśle w zała­

twieniu podania Chaskla Wallacha wła­
ściciela tabularnego dóbr "Łęki część 
druga" l.w. h. 145 objętych i upra­
wnionych do wynagrodzenia za zniesione 
prawo propinacyi w tych debrach, wzywa 
w celu przekazania wymierzonego orzecze­
niem c. k. Dyrekcyi galic. funduszu propi­
nacyjnego z dnia 5 października 1889 1.15509 
i z dnia 11 grudnia 1889 1. 25392 za od­
jęcie prawa wyszynku i sprzedaży napojów 
propinacyjnych w dobrach Łęki część dru­
ga 1. w.h. 145 objętych kapitału wynagrodź -, 
nia w kwocie 1950 zł. wierzycieli hipć' 
tocznych rzeczonych dóbr do pisemnegt 
ustnego zgłoszenia w tutejszym Sądzie swycl 
wierzytelności najdalej do dnia 4 wr ■ 
śnia 1890 r.

Zgłoszenie ma obejmować:
a) dokładne podanie imienia i nazwi 

ska, tudzież zamieszkania (numer domu) 
zgłaszającego się, ewentualnie jego pełno­
mocnika, który winien przedłożyć pełnomo­
cnictwo legalizowane, wszelkim rawnym 
wymogom odpowiednie;

b) kwotę żądanej wierzytelności hipo­
tecznej w kapitale i procentach, o ile ta­
kowe równe mają prawo zastawu z kapi­
tałem :

c) oznaczenie hipoteczne pozycyi zgło­
szonej ;

d) jeżeli zgłaszający się zamieszkuje 
po za okręgiem sądu tutejszego, winien jes t 
wymienić znajdującego się w okręgu sądu 
pełnomocnika dla odbierania rozporządzeń 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie przt 
syłane będą pocztą do zgłaszającego się z ta ­
kim samym skutkiem] praw nym , jak  gdybj 
do rąk własnych były doręczone.

Ktokolwiek zaniedba zgłosić się w ter- 
iL.nie oznaczonym, będzie uważanym' ik, 
jak gdyby zezwolił na przekazanie preteń- 
syi a woj ej na kapitał wynagrodzenia,'w e- 
d_jg kole. aa niego przypadającej; nie1 p ę ­
dzie on już słuchany przy rozprawie, u trać , 
on także prawo czynienia wszelkiej opoz - 
cyi i użycia wszelkiego środka prawneg 
przeciw ugodzie którąby interesanci stawa- 
jący między sobą w myśl §. 5 patentu z 25 
września 1850 1. 374 dz p. p. zawarli je ­
dnakże tylko wtedy, jeżeli pretensya jego 
według porządku hipotecznego przekazaną 
została na kapitał wynagrodzenia albo też 
stosownie do §. 27 ces. patentu z 8 listo­
pada 1853 została nadal zabezpieczona, na 
ziemi.

Jasło, 7 czerwca 1890.

L. 2257 (4365 3 - 8 )
Niewiadomego z miejsca pobytu Wa­

syla Seńków zawiadamia się, że celem do­
ręczenia uchwały egzekucyjnej z dnia 19 
stycznia 1888 1. 13676 którą dozwolono na 
licytacyę realności tegoż współwłasnej wyk. 
hip- 1* 241 gminy kat. Białobożnicy objętej 
celem zniesienia współwłasności takowej 
zpn ustanowiono mu kuratorem tut. adw. 
B r, D iamanta któremu uchwałę poi yższą 
doręczono.

Czortków, 31 maja 1890.

a) dokładne podanie imienit -tazwi- : 
ska, tudzież zamieszkania ('Nr. doioat z g ła -1 
szającego się, ewentualnie jego pełjf ■flifceni- 1
ka, który winien przedłożyć pełnomotuLzWo 1 
legalizowane, wszelkim prawnym wymofc m 
odpowiedne; b) kwotę żądanej wierzytelni?- 
ci hipotecznej w kapitale i procentach, 
ile takowe równe mają prawo zastawu ' 
kapitałem ; c) oznaczenie hipoteczne zgło­
szonej pozycyi; d) jeżeli zgłaszający się za­
mieszkuje po za okręgiem tut. Sądu, winien

L. 28421 (4500 3—3)
C. k. Sąd kiajowy we Lwowie zawia­

damia niniejszem  niewiadomego z miejsca 
pobytu Adama de Laveaux, że przeciw n ie ­
mu p. Władysławowi de Laveaux małolet. 
Janowi de Laveaux, Kazimierzowi i Felicyi 
de L areau i wydano na prośbę gal.
Banku hipot. we 1 rowie nakaz zapłaty 
dnia 22 lutego 1890 L. 8187 pto. 3 ra t po 
życzkowych po 181 złr. 25 ct. % hipoteki 
dóbr Osobnicy, i że nakaz ten doręczony 
został kuratorowi adw. Fedakowi z substy- 
tucyą adw. Lehmana.

w e Lwowie, dnia 5 lipca 1890.



, 3189 (4508 8— 8) nego zastępcę Sądowi wskazał, inaczej złe
* C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie skutki sam sobie będzie musiał przypisać, 
ustanawia dla niewiadomego z miejsca po- j  C. k. Sąd powiatowy,
hytu Franciszka Owcy w sprawie prowizo- > Czortków, dnia 4 marca 1890. 
ryalnej Tomasza Fusiarskiego respeetiy-
tegoż prawonabywców Izaaka i Abrahame 
Wegów przeciwko Wawrzyńcowi Mazurowi, 
Franciszkowi Owcy,* Ewie Owcowej o powa 
tórne naruszenie w posiadaniu ̂  dwóch ka­
wałków gruntu Skorupkowka i Drozdówka 
w Ryglicach kuratorem Kazimierza Goyskie- 
go notaryusza w Tuchowie zwrócony przez 
posłańca sadowego pozew dla Franciszka 
Owcy doręcza do rąk ustanowionego kura­
tora: do dalszej rozprawy wyznacza ponow­
ny termin, na dzień 24 lipca 1890 o godzi­
nie 8 zrana na który wzywa obydwie 
strony pod rygorem ustawy Franciszkowi 
Owcy przytem nadmienia, żeby albo oso­
biście się zgłosił albo ustanowionemu ku­
ratorowi udzielił mformacyi lub 
ustanowił pełnomocnika.

C. k. Sąd powiatowy.
Tuchów, dnia 27 czerwca 1890.

L. 406 (4385 2—3)
Mielecki ck. Sąd p o w ito  wy zawiada­

mia niewiadomą z pobytu Antoninę Osmo- 
linę, że w sprawie egzekucyjnej Mateusza 
Działowskiego przeciw Jędrzejowi i Antoni­
nie Osmolom pto 100 zł. ustanowił kuratorem 
dla niei ad w. Dr. Brandta i jem u rezolucyę 
z 80 września 1889 L. 5060 dla niej prze­
znaczoną doręczył.

Mielec, 12 maja 1890.

innego

L. 934 (4518 2 - 3 )
jego Ekscelencya Prezydent c. k. są­

du krajowego na mocy §. 301 ust. p08t. 
kam . dla III- zwyczajnej dnia 2 września 
1890 o godzinie 9 przed południem rozpo­
cząć mającej się kandencyi posiedzeń są­
dów przysięgły011 przy tutejszym c. k. są­
dzie obwodowym zamianował kierownika e. 
k. sądu obwodowego radcę c. k. wyższego 
sądu krajowego Franciszka Barańskiego 
przewodniczącym sądu przysięgłych, a jego 
zastępcami radców c. k. sądu krajowego 
Cypryana Leszczyńskiego, Andrzeja Skalę, 
Augusta Schmidta, W ładysława Przybyl­
skiego i sekretarza rady Leona Szecho-
wicza. .

przemyśl, dnia 10 lipca 1890.

j  17397 (4486 2—3)

L. 8399 (4358 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej Towarzystwa kredyt, i 
oszczędności w Sniatynie przeciw Mosesowi 
Freundlich o 120 fl. ustanowił kuratorem dla 
pozwanego z miejsca pobytu niewiadomego 
Mosesa Freundlicha adw. Dr. Krobickiego 
z substytucyą Dr. Milgroma i doręczył mu 
nakaz zapłaty z dnia 21 czerwca 1890 
1. 8399.

Kołomyja, 21 czerwca 1890.

L. 8400 (4859 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej Towarzystwa kredy, i 
oszczędności w Sniatynie przeciw Mosesowi 
Freundlich pto 120 fl. ustanowił kuratorem 
dla pozwanego z miejsca pobytu niewiado­
mego Mosesa Freundlicha adw. Dr. Krobi­
ckiego z substytucyą adw. Dr. Milgroma i 
doręczył mu nakaz zapłaty z dnia 21 czer­
wca 1890 1. 8400.

Kołomyja, 21 czerwca 1890.

gł. tab. lwh. 952 ks. tab. Józefa Saibotha, |płacenie^.2 ra t pożyczkowych po 184 zł. z 
Franciszka Preislera, Klary Saiboth, Micha- j pn. prośbę o przymusową sprzedaż realno-

12854 _ (4350 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie, zawiadamia^ niewiadvmego z skutkiem, jak  gdyby do jego rąk własnych

ła Gwoździa star., Michała Gwoździa młod., 
Izaaka Frieda., Michała Midury, Antoniego 
Saibotha, Franciszka Zappe, małol, Józefa, 
Prade, Antoniego Andersa, Maryi Ludwig, 
Franciszka Ludwig, Anny Sobust małol. 
Franciszko Saibotha, Andrzeja Sobusia, Jó­
zefa Fijasa, Julii Ludwig, Franciszka Trau- 
bacha, małoletnich Barbary Schmidt, Maryi 
Schmidt i Heleny Schmidt własnością bę­
dących, do wypłaty ma być przekazanym, 
wzywa niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu właścicieli hipotecznych tychże dóbr 
Maryę Ludwig i Franciszka Ludwiga, dla 
których się równocześnie ustanawia kurato­
ra ad actum w osobie adw. dr, M. Gałec­
kiego z substytucyą adw. dr. J. Steca, aby 
najdalej do dnia 26 września 1890 w tut. 
sądzie się oświadczyli, czy na  wypłatę ka­
pitału  wynagrodzenia za zniesione prawo 
propinacyi w majętnościach Wadowice górne 
z Zadworzem posiadaczom prawa propina­
cyi Chanie Wachtel, Franciszkowi Preissler 
i Izaakowi Fried zezwalają.

Zgłoszenie nastąpić może ustnie lub 
pisemnie i obejmować winno dokładne po­
danie imienia i nazwiska, tudzież zamiesz­
kania zgłaszającego się względnie jego peł­
nomocnika, który przedłożyć ma pełnomo­
cnictwo legalizowane, prawnym wymogom 
odpowiadające dalej kwotę wierzytelności 
hipotecznej w kapitale i procentach, o ileby 
takowe miały równe prawo zastawu z kapi­
tałem, następnie oznaczenie hipoteczne po- 
zycyi zgłoszonej, wreszcie w wypadku, gdy­
by zgłaszający się zamieszkiwał po za 
okręgiem tut. sądu winien wymienić znaj­
dującego się w tut. sąd. okręgu pełnomo­
cnika do odbierania uchwał sądowych, ina­
czej bowiem uchwały te przesyłane będą 
zgłaszającemu się pocztą z tym samym

■ - . « j , . ~ miejsca pobytu Arona Dominitza, iż R eg i-' były doręczone.
C- k 0̂ krajowy jako handlowy w na Sehomretler przeciw niemu i wspólniko- j  Ktokolwiek zaniecha zgłosić się w

Krakowie zawiadamia niewiadomego z miej- j wi skargę wekslową de praes 19 czerwca : term inie wyżej zakreślonym, uważanym
sca pobytu Adolfa Milieskiego, że na sku-! 1890 1. 11881 o zapłatę 100 zł. aw. wnio- będzie za zezwalającego na wypłatę kapita-
tfk  wniesionego przez A. L. Hochwalda ’ sła wskutek tego nakaz zapłaty z dnia 26 łu  wynagrodzenia, nie będzie już słucha-
pozwu a na zasadzie wekslu z daty Kra- ! czerwca 1890 1. 11881 wydany został. ; nym przy później zarządzić się mającej roz- 
,;ów 2 lutego 1887 płatnego 1 lipca 1887 j Dla Arona Dominitza ustanowiono prawie i utraea prawo czynienia zarzutów 
na 900 zł. opiewającego, polecono Adolfowi! kuratorem ad actum adwokata dr. Ludwika i użycia środków prawnych przeciw ugo 
Milieskiemu, aby w dniach trzech zap łacił' Pietrzyckiego w Tarnowie,^ tegoż  ̂ zastępcą ; dzie którąby interesowani zawarli między

j sobą w myśl §. 5 ces. pat. z dnia 25A. L. Hoehwaldowi kwotę 900 zł. w. z ' adw. dr. Goldhammera w Tarnowie
6°/0 odsetkami od 27 czerwa 1890 i kosz- ■ Wzywamy Arona Dominitza, aby u ; września 1850 n r. 374 dz up.
tami pozwu 5 zł. 92 et. j kuratora, lub w sądzie osobiście lub przez j C. k. Sad obwodowy.

Kuratorem pozwanego ustanowiono j innego zastępcę zgłosił się i celem prze- j Tarnów, dnia 3 lipca 1890.
dr. Sulerzyskiego z substytucyą dr. Dobo- i strzegania swych praw, wszystkich u ż y ł; __________
szyńskiego obu adwokatów w Krakowie zr Łrodków, ile że ze zaniedbania wyniknąć 1 L. 27032 (4382 * |-3)
mieszkałych. {.mogące złe skutki, sam sobie przypisze. ! C. k. Sąd krajowy jako handlowy we

Pozwany winien udzielić kuratorowi j Tarnów, dnia 3 lipca 1890. | Lwowie ogłasza niniejszem, że w rejestrze

ści wykazem hipot. 1. 1950 księgi grunto­
wej miasta Czerniowce objętej 1. konskr. 
12 i 13 oznaczonej, na którą to prośbę za­
rządzono ts. uchwałą z 21 grudnia 1889 1. 
51143 opisanie przynależności tej uchwały.

Gdy miejsce pobytu Leona Frankla 
nie je s t wiadome, został dla niego adwo­
kat dr. Waldmann kuratorem ad actum, a 
tegoż zastępcą adw. dr. Schaff mianowany.

Wzywa się zatem Leona Frankla, aby 
do swej obrony służące środki ustanowio­
nemu kuratorowi dostarczył, lub też innego 
zastępcę sobie obrał i tegoż Sądowi wy­
mienił, gdyż inaczej ze zaniedbania wyni­
knąć mogące następstwa szkodliwe sam so­
bie przypisze.

We Lwowie, 14 czerwca 1890.

L. 25685 (4395 1—3)
G. k. Sąd krajowy we Lwowie oznaj­

mia nieznaneemu z miejsca pobytu Micha­
łowi Wysoczańskiemu Jankowicz że prze­
ciw niemu i innym został dnia 13 czerwca 
1890 do 1. 25685 przez Jakóba Silbersteina 
i Abrahama Silbersteina i Szymona Freya 
wniesionym pozew o wykreślenie ze stanu 
biernego realności pod lk. 685% b. i 685% 
c. we Lwowie prawa zastawu dla legatu 50 
zł. intabulowanego na rzecz małoletnich 
po śp. Katarzynie Wysoczańskiej pozostałych 
dzieci tudzież że ustanowiono dla niego 
kuratorem adw dr. Fedaka a tegoż zastę­
pcą adw. dr. Tabaczyńskiego.

Wzywa się zatem Michała Wysoczań- 
skiego Jankowicz aby ustanowionemu kura­
torowi służące do swej obrony środki do­
starczył lub innego zastępcę sobie obrał, 
gdyż inaczej z zaniedbania wyniknąć mo­
gące następstwa szkodliwe sam sobie przy­
pisze,

We Lwowie, dnia 21 czerwca 1890.

potrzebnej informacyi, względnie ustanowić 
sobie innego pełnomocnika.

Kraków, dnia 27 czerwca 1890.

i f

  handlowym dla firm spółkowych przy firmie
L. 8398 (4257 2—3) c. k. uprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w spra- . we Lwowie uwidoczniono że prawo podpi- 
wie wekslowej Towarzystwa kredytowego i ; sywania firmy tego Banku przez dyrektora 
oszczędności w Sniatynie przeciw Moszsowi j  tegoż dr. Józefa Kolischera w skutek na- 
Freundlich pto 119 zł. 32 ct. aw. ustano- j stępionej dnia 13 marca 1890 śmierci jego

16946 (4515 2 - 3 )
C. k Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia nieznanych z nazwisk i miejsca po­
bytu wierzycieli, którzyby z powodu urzę­
dowania komornika Siedmiogrodzkiego mie- 

• ? nieg° jakie pretensye, za które odpo­
wiada intabulowana w poz. 2 karty C. dóbr z 21 czerwca 1890 1. 8398.
Bę -iieszyn część I. kaucya w kwocie 1200 Kołomyja, 21 czerwca 1890
zł. mk., że eeiem przekazania kapitału wy-J   _ _

p r 1 propinacyi w tych dobrach, wyzna- j L. 1700 (4367 *—0) ;  Riegerem.
czono audyencyę sądową w sądzie tutej- j Sąd powiatowy Kęcki wzywa niewia- j We Lwowie, dnia 28 czerwca 1890.
szy na dzień 4 sierpnia 1890*o godzinie { domego z miejsca pobytu Wilhelma Dietri- _
lo  przed południem. i °ha aby w przeciągu jednego roku do spa- j L. 25899 (4396 1— 3)

Na tę audyencyę wzywa się ich pod j dku po ś. p. Krystyanie Bogumile D ietry-j  ̂ C. k. Sąd krajowy we Lwowie na
8 .  9 . 1  n n n  -w. ^  i-  r» J n i n  O  1 i  o  f  T l H, J A l i n  f l l / ł l l  XTT O o I C k l r l t  r ł  1 Q Y Y li l . l f t ,  1  H  7

wił kuratorem dla pozwanego z miejsca ! zgasło, tudzież że dotychczasowy sekretarz 
pobytu niewiadomego Mosesa Freundlicha j Banku Dr. Edwin Herschmann zamiauowa- 
adwokata dr. Krobickiego z substytucyą j ny został naczelnikiem biór oddziału hipo- 
dr. Milgroma i doręczył mu nakaz zapłaty ■ teeznego z prawem podpisywania firmy

| Banku per prokura wspólnie z jednym  z 
f dyrektorów zakładu Robertom Hefernem, 
\ Maurycym Lazarusem lub Władysławem

L. 24643 (4450 i 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado­

mo czyni, iż w skutek wniesionego na dniu 
6 czerwca 1890 do 1. 24643 pozwu Jana 
Wychera przeciw niewiadomej z miejsca 
pobytu p. Rozalii z Romaszkanów hr. Ci- 
gala o zapłacenie kwoty 70 zł. 80 ct. aw. 
zpn. ustanowił kuratora dla niej w osobie 
adw. kraj. dr. Stefana Fedaka z zastęp­
stwem adw. dr. Edwarda Liliena, że pozew 
ten kuratorowi doręczył i term in do ro* 
prawy sumarycynej na dzień 4 sierp^. 
1890 o godzinie 11 przedpołudniem wy­
znaczył.

Wzywamy niniejszym edyktem p. Ro­
zalię z Romaszkanów br. Cigala, aby w nale­
żytym czasie u ustanowionego kuratora lub 
też w sądzie osobiście, albo przez innego 
zastępcę się zgłosiła i celem przestrzegania 
swoich praw stosownych środków użyła, 
ileże z zaniechania wyniknąć mogące n ie­
korzystne skutki, sama sobie przypisze.

Lwów, dnia 14 czerwca 1890.

r! rem §. 2 j ces_ pa^  z dnia 8 listopada j chu ojcu w Osieku dnia 18 maja 1875 bez- 
, . n r- 237 dz. u. p. z tein, że równocze- { testam entalnie zmarłym się deklarował- 
S!jie uslailowiono im kuratora w osobie j inaczej bowiem pertraktacya spadkowa z u- 
adw. dr. Walentego Staniszewskiego w stanowionym dlań kuratorem adwokatem

Xawerym Chrzanowskim z Kęt i dekla.ro-Krakowie.
Kraków, dnia 27 czerwca 1890.

4000 
C. k.

(4413 2—3) 
Sąd powiatowy w Sokołowie w 

sporze ustnym Zlaty H illinger z Raniżowa 
przeciw Jakóbowi Rothangowi recte Rotan- 
gowi w Swelu kolonii Margaretówka w No- 
wogrodzkiem na Wołyniu o własność parcel 
1. kat. 252, 209^ i 209/2 w gminie Eani- 
chau i o adnotacyę sporu ustanowił kura­

torem Jarosława Aweyde notaryusza w So­
kołowie. J
_A • ^eri?ln sP°rze wyznaczony na
20 sierpnia 1890 o godzinie 9 rano.

O czem się pozwanego celem bronie­
nia swych praw zawiadamia,

Sokołów, 14 czerwca 1 890 .

L. 14485 (4366 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Czortkowie w 

sprawie tabularnej Sary Heni Tenenbaum 
c wydzielenie z wyk. hip. 225 gminy Bia­
łej ppg. 2454, 2548/2 utworzenie z nich no­
wego ciała hipot. i zaintabulowania prawa 
własności takowego na rzecz Heni Tenen­
baum ustanawia dla niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu sprzedawcy tych ppg. 
Marcina Grzybowskiego, kuratorem adw. Dr. 
Diam anta w Czortkowie, doręcza ustanowio 
nemu kuratorowi tus. uchwałę tab. z dnia 
6 kwietnia 1889 do L. 15478 i zawiadamia 
o tern zarządzeniu Marcina Grzybowskiego 
w tym celu, ażeby ustanowionemu kurato­
rowi potrzebną informacyę udzielił lub in-

wanymi już spadkobiercami przeprowadzoną 
zostanie.

Kęty. 3 czerwca 1890.

L. 26145 (4451 1—3)
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywil­

nych we Lwowie wzywa posiadaczy zagu­
bionej karty zastawniczej c. k. uprz. gal. 
akc. Banku hipotecznego we Lwowie do 1. 
2614 z dnia 10 stycznia 1890 opiewającej 
na zastawioną za 65 zł. 5 prc. obligacyę 
papierowej renty węgierskiej nr. 242630 na 
na 100 zł. z kuponem płatnym w dniu 1 
czerwca 1890, aby w ciągu jednego roku 
6 tygodni i 3 dni, licząc od trzeciego ogło­
szenia edyktem w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej “ powyż opisaną kartę zastawni­
czą c. k. uprz. gal, akc. Banku hipoteczne­
go tem pewniej sądowi przedłożyli i swoje 
mniemane prawa do tejże karty wykazali, 
Beże w razie przeciwnym takowa za niewa­
żną i umorzoną uznaną zostanie.

We Lwowie, 21 czerwca 1890.

L. 8792 ---------------  (4516 1—3)
,, c - k. Sąd obwodowy w Tarnowie w 

mysl §, 7 ces, pat. z dnia 8 listopada 1853 
nr, 237 dz. up. celem wykazania komu 
wymierzony orzeczeniem ę. k. Dyrekcyi 
funduszu propinacyjnego we Lwowie z dnia 
24 września 1889 1. 16940 w zaokrąglonej 
kwocie 6J00 zł. aw. kapitał wynagrodzenia 
za zniesione prawo propinacyi w dobrach 
Wadowice górne z Zadworzem wedle ks.

L. 8402 (4454)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że firmę „Motio 
Roth i Callel Roth“ dla jawnej spółki, za­
wiązanej dla przedsiębiorstwa dzierżawy 
prawa propinacyi w Parehaezu w rejestrze 
handlowym dla firm spółkowych wpisano i 
zarazem uwidoczniono, że:

1) jawnymi spólnikami są Motio Roth 
współdzierżawca ,'propinacyi w Parehaezu i 
Zallel Roth współdzierżawca prawa propi-prośbę Chaji Mandel de praes 24 maja 

1890 1. 22740 wdraża postępowanie amorty- { nacyi w Parehaezu obaj tam zamieszkali 
zacyjne książeczki gal. kasy oszczędności j c
we Lwowie nr. 49248 na imię Chaji Man- !

2) siedzibą firmy jest Parchacz.
3) że spółka rozpoczęła się z 1 sty- 

del opiewającej wystawionej w roku 1886 leżn ia  1889.
z pierwotną wkładką 200 zł. aw. i w zywa/ 4) że podpis firmy przysługuje oby- 
wszystkich w których ręku powyższa ksią- ; dwom spólnikom razem, te jes t że jeden 
żeczka znajdywać się może, ażeby w ciągu j spólnik sam, bez podpisu równoczesnego
firfAlSńm     J J w. nnłtiłmilffrt A    ̂ / 1 A W A1 A m A7Qsześciu miesięcy od dnia ostatniego ogło 
szenia niniejszego edyktu licząc, takową j 
Sądowi przedłożyli, gdyż w przeciwnym ra- j 
zie książeczka ta uważaną będzie za urno- . L. 15704 
rzoną, a wystawczym jej gal. kasa oszczę- . C. k.

swego spólnika firmy podpisać nie może. 
We Lwowie, dnia 1 marca 1890.

(4439 1 - 3 )  
Sąd powiatowy w Drohobyczu 

dności we ” Lwowie przestanie być za nią : zawiadamia nieznanego z życia i miejsca 
odpowiedzialną. . pobytu Adama Koszyckiego względnie tegoż

We Lwowie, 28 czerwca 1890. ! nieznanych z życia i miejsca pobytu _sPa(%
kobierców i prawonabywców, że w dniu 15

L. 3869 (4373 1 - 3 )  sierpnia 1889 1. 15704 wniósł przeciw nie-
C. k. Sad powiatowy zawiadamia Ben- mu Israel Liebermann pozew, o uznanie 

jam ina i Ghanę Gittlę 2 im. Ehrenwaldów za zadawnioną j wy kr eśleni e _ z ejs 
z miejsca pobytu niewiadomych że dla nich nego realności 1. 7/s Plebania w Drohoby­

czu położonej wierzytelności 200. zł. aw. 
zpn-, że termin do ustnego postępowania 
na dzień 1 września 1890 o godzinie 10 
rano wyznaczony i że kuratorem adwokat 
dr. Popławski w Drohobyczu ustanowiony 
został. J

Wzywa się przeto Adama Koszyckiego, 
tegoż spadkobierców ' . . .

w sprawie tabularnej Herseha Dawida 2 
im. Schreibera przeciw Benjaminowi i 
Chanie Gittli 2 im. Ehrenwaldom o wpis 
prawa własności do ciał wykazami hipote- 
cznemi 18 i 512 gminy Sieniawa objętych 
Dawida Weiss kuratorem ustanowił i wzy­
wa ich aby z kuratorem tym porozumieli
się, lub innego zastępcę Sądowi wymienili tegoż spadkobierców i prawonabywców aże- 
gdyż inaczej skutki z tąd wymknąć mogące by na powyższy term in sami do sądu’ tut.

S a w a ; ' 2 0  czerwca 1889 przybyli lub też w należytym czasie usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informa­
cyi udzielili lub też innego zastępcę sobie 
obrali i o tem tut. sądowi donieśli, gdyż 
w przeciwnym razie spór niniejszy z kurato­
rem przeprowadzony będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 28 sierpnia 1889.

L. 23034
D i  a j  i • (4394 1—3)

A a o krajowy we Lwowie ogłasza
i % i i A o gi •?*' 1 dm a 14 grudnia 1889 do 
i. 51143 wmosł. c. k. uprzyw. galic. akcyjny 
Bank hipoteczny we Lwowie przeciw Leo­
nowi i Piotrowi Franklowi w sprawie o za-



Posadę nauczyciela domowego
do ucznia niższego lub wyższego gimnazyum przyj­
mie na czas rakacyj, względnie na dłużej, b. słu ­
chacz filozofii, rutynowany pedagog, posiadający 
gruntownie ięzyk niemiecki, pod warunkami przy­
stępnemu Eeferencye znakomite. — L isty  uprasza 
pod lit. W. S poste restante Lwów.

K l n n « l

Karola Bałłabana

Pom ocnika handlowego i ucznia
do praktyki poszukuje

Jan  Schumann
s k le p  ż e la z n y  4544

Lwów, pl. Bernardyński, 14.
Do eferty załączyć odpisy świadectw.

1 0 0 — 1 5 0
Gulden und dariiber kónnen sich anstandige 
Personen monatlich Jeicht yerdienen, welehe 
sich m it Fleiss dem Yerkaufe von behord- 
lich gestatteten  Losen and Staatspapieren 
widmen wollen. Kein Kapitał nóthig. Kein 
Risico. Solehen Personen, die einen Erfolg 
nach kurzer Zeit erzielen, wird nebst einer 
anstandigen Proyision auch guter fiie r Ge- 
halt zugesichert. Man wende sich an «T. 
Lory, Ba nitka u 8, bndapest, Hat- 

yanergasse, 17 . 4526

w e L w o w ie
poleca

wszelkie gatunki kawy
w smaku czystym aromatycznym
kilo Moka arabska . . . 1 0  złr. 80

Jaw a złota . . . 1 0
Ceylon grubo-ziarnista . 10

„ ś.ednia . . . 1 0
Kuba wyśmienita . . 10
Laguaira grubo ziarnista . 9
Guatemala , . . 9
Jam aika . . . 8
Rio larś . . . 8
Santos .

1697

80
80
40

60
9 „ 20 
8 „ 80 
8 „ 40 
8 „ -

Franko na każdą staeyę pocztową.

*Pq ? V > a 1  o  do sprzedania przy ulicach 
“ i  U o l c  M ickiew icza, B ra je ro w sk ic j, 

P od lew sk iego , Szopena, M oniuszki, K azim ie­
rzow skiej, również kam ien ice przy tych ulicach 
Bliższych informaeyj udziela, jak też dotyczący 
p lan  sy tuacy jny , zawierający również otoczenie 
tego kompleksu, wydaje i wysyła na żądanie P P . 
reflektantów bezp ła tn ie  Zarząd realności Emila 
Bertemiliana B RA JER A , Lwów uiiea Brajerow- 
ska L . 10. 3348

A lojzy Hubner
we Lwowie

ulica Karole Ludwika 13
poleca 2766

Cement —  Gips —  Ter pogazowy 
Ter drzewny (dziegieć)—  Tekturę 
do pokrywania dachów — Carbo- 
lineum —  Exicator —  Farby do 
fasad —  Farby olejne —  Farby na 
dachy —  Lakier na dachy—  Pasy 
do maszyn — Gurty parciane — 
Węże do pom p— Węże do sik a­
wek —  Oliwę do maszyn — Sma­
rowidło do maszyn— Kasy ognio­

trwałe —  Maszyny do prania.
Alojzy Hubner, Lwów

ulica Karola Ludwika 13.

3775 (4477 1—3)
O g ł o s z e n i e *

M agistrat m iasta Bochni o g ła sza  n i-  
niejszem konkurs na posadę sierżanta poli­
c ji  miejskiej z term inem  wnoszenia podań 
udokumentowanych świadectwami szkolny­
mi, moralności i innymi, warunki konkursu 
niniejszego stwierdzającymi do 31 sierpnia 
1890.

Chęć ubiegać się mający o tę posadę 
wykazać mają nieprzekroczony wiek lat 40, 
znajomość przepisów policyjnych, języka 
polskiego i niemieckiego w mowie i piśmie, 
i n ienaganne prowadzenie się.

Płaca roczna wynosi 330 zł. ryczałt 
na bieliznę 24 zł. i umundurowanie.

Pierwszeństwo mają wysłużeni żan­
darmi.

Bochnia, dnia 7 lipca.

Zdrojowisko i zakład wodoleczniczy

M O R S Z Y N
otwarty od 10 maja.

Kąpiele solankowe, borowinowe, hy­
droterapia, kąpiele słoneczne, mięsie- 

nia Ergostat, elektryka.
Cena tygodniowa wraz z leczeniem 

od 24 zł. 50 ct.
Zamówienia adresować należy

Dr. A. Medwey,
Morszyn. 3051

SKŁAD KAWY
ARTURA KOSOOKIEGO

CNI
CNI

2N>.
IM
U

we Lwowie
ulica Chorążezyzna L. 22

pol«ea

KAWĘ AMERYKAŃSKĄ
w n a jlep s* y « h  g a tu n k a ch

i sprzedaje 5
1 kilo zł- 2, na prowincyę 4 8/4 

kilo zł, 10
franko.

Kawa palona pół kilo zł. 1-20.
Odbiorcom nad 50 kilo opust.

Nie mam wcale tych gatunków kawy, które dru­
dzy pad nazwą mojego godła ogłaszają.

Wiener Ausstellungs - Lose a 1 fi.
Jedes Los fur beltle Ziehungen giltig. ^  

Treffer-Verzeichniss fur beide Ziehungen.
Erste Zlehung 14 August 1890. Zweite Ziehung 15 Oktober 1890.

I Treffer 50.000 fl. W erth
1 „ 5000
1 „ 2000
1 » iooo .  „
2 „ 500 „
5 200 „ „
10 „ 1 0 0  , „

20 „ 50 „ „
50 ,  20 „
200 „ 10 Ausstellungs-Lose
2000 „ 5

I Treffer 50.000 fl. W erth
1 Jł 5000
1 7) 2000
1 n 1000
2 n 500
5 n 200
10 n 100
20 n 50
50 rt 20
200 w 10
2000 » 5

W  o  T l f l  sind zu hauen beim Kitz& Stoff, Aug. Scbellenberg,
M  l i .  Sokal & Lilien und Jakob Stroh in  Lemberg.

J a N  i h n a t o w i c z
poleca

n iezaw odn e  i w yp ró b o w an e  ś r o d k i  k o sm e ty c z n e
odszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami honorowymi,

MARNOT INA Twarz opryszezona, szorstka, nierówna i zgrubiała, pod szezególnem 
-t»J-ŁŁvA U L l i i  JA  działaniem Magnoliuy odzyskuje młodzj«óczy wyraz i piękność. Czer­
woność nosa i policzków bezpowrotnie ustępuje. — Flakon 1 zł. 50 ct.
O R I E I N T A T  J N A  (Pudr płynny) nadaje twarzy piękną i przjjem ną 
U l U L l t  f  A  l i r  JA. , konserwuje. Cena 1 zł., gąbeczka 10 ct______
1Y T 7 T 7 M  v r k ( 5 l i n n x r  B ia łe  i p ię k n e  r ę c e  11 otrzymuje się po kilkurazowem natar-

I  G o l i l i  11 j . eju ^remem roślinnym. — Słoik 80 ct.
dla wydelikatnienia grubego naskórka.

białość, ódświeźa

GRYSIK toaletowy do mycia rąk grab*go
PROSZEK do czyszczenia paznogci, eitirf^taigfpSsku^^l

Cena 1 zł. 50 ct.

WODA POZIOMKOWA do mycia twarzy,
wiera wiele wapna, przez co skóra staje się szorstką, grubą i traci przejrzystość. — Flaszka
zawierajaca s/4 litr* 25 ct. .

Nabyć można we LW OW IE w sklepach w łasnych: ulica Kopernika L. 3 i ulica Halicka
róg Wałowej L. 25, w K RA K O W IE Sukiennice L. 20, w CZERNIOWCACH Rynea L. i, oraz
we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 6360

W

ch em iczn y ch
•w  y t - w o r ó - w  
i  n a w o jo w y ch

Spółki komandyiowej Juliana Wanga
we Lwowie, kantor ul. Hetmańska 22

zwraca uwagę Szanownych P. T. Odbiorców, że mogą jeszcze korzystać z wyjątkowo na ten rok
bardzo zniżonej taryfy kosztów transportu

Mączki kościanej nawozowej
a to: od jednego wagonu (100 ctn. m.), za ksżdy kilometr:  na kolei Karola Ludwika, c. k. P ań­
stwowej i Lwowsko-Czerniowieckiej po 10 ct., na koloi Jurosław sto  Sot alskiej po 12 ct , na kolei 
Lwowsko-Bełzkiej i lokalnych po 20 ct., lecz tylko za nadesłaniem karty  zamówienia, które to 

karty wszystkie c. k. Starostwa na żądanie interesantom wydają.
U p rasza  p rze to  o w czesne nad sy łan ie  ty ch  k a r t  zam ów ień. 4390

Wszystkie techniczne artykuły
potrzebne dla

młynów, gorzelń, browarów, tartaków, kopalń nafty i t. p. 
poleca skład maszyn, rur, narzędzi i materyałów

H . O chm ann a w  K ro śn ie .
872

C. k. uprzyw. gallc. Zakłati kredyt, włościański w likwidacyi
w e L w o w ie

(Wykaz w myśl art. 91 statutu).
Stan z dniem 30 czerwca 1890 r. wynosił:

Udziałów . . . .  złr. 485.910.—
Asygnat kasowych . . , • » 1.950.—
6 prc. listów dłużnych . . . „ 1,418.700 —
5 prc. listów „ 501.500.—

Lwów dnia 12 lipca 1890.
__________ tamitet likwidacyjny 4522

=W_
0. k. uprzyw. kolej Areyks. Albrechta

21336 *543

O p ło ize n ie .
mrnmmm^rn +rnm\*m  mm iimiii i i

Zawiadamia się niniejszem P. T. Ascyonaryuszy c. k. uprzyw. kolei 
Arcyks. Albrechta, że na podstawie § . 3 1  ustęp b. statutów Towarzystwa 
odbędzie się

Nauzwyczajne Walne Zebranie
we czwartek dnia 31 lipca 1890 o godz. 10 rano w sali wykładowej klubu 
austr. urzędników kolejowych we Wiedniu (I. Eschenbachgasse 11).

Porządek dzienny i
1. Zatwierdzenie przedwstępnych czynności celem dobrowolnego skon- 

wertowania obligów pierwszeństwa I. i II. emisyi ces. król. uprzyw. kolei 
Arcyks. Albrechta.

2. Powzięcie uchwały względem ugody przez Eadę zawiadowczą z wy­
sokim Rządem z zastrzeżeniem zatwierdzenia ze strony legislatywy zawar­
tej, a dotyczącej zarządu ruchu na szlakach Towarzystwa przez państwo 
na rachunek własny i ewentualnego wykupna tych szlaków przez państwo.

3. Udzielenie Radzie zawiadowczej npoważnienia do przeprowadzenia 
zmian statutowych, potrzebnych w skutek uchwał ad 1) i 2).

Ważność urhwał powziętych przez to nadzwyczajne walne zebranie 
jest według §. 41 statutów towarzystwa połączona z warunkiem, że prócz 
członków Rady zawiadowczej musi l|yó obecnych 40 akcyonaryoszy, którzy 
reprezentują własnem lub zastąpioneln przez nich.ob&ein posiadaniem akcyj 
przynajmniej piątą część kapitału aljćyjneąo t. j 712Ó sztuk akcyj.

Uprawnieni do głosowania P. Ti AkeyonSryusze, ■ życzący sobie wziąć 
udział w tem walnem zgromadzeniu, zechcą swe akcye w myśl §. 27 sta­
tutów złożyć najdalej do środy 23 lipca b. r. we Wiedniu w likwidaturze 
c. k. generalnej dyrekcyi austr. kolei państwowych (dworzec kolei Zacho­
dniej), we Frankfurcie nad Menem w niemieckim Banku Związkowym albo 
w domu bankowym Erlangera i Synów.

Złożenie akcyj ma nastąpić z dołączeniem dwóch arytmetycznie zesta­
wionych, przez deponenta własnoręcznie podpisanych konsygnacyj.

Jeden egzemplarz konsygnacyi otrzyma napowrót deponent z potwier­
dzeniem odbioru, zaś po walnem zgromadzeniu wydane zostaną akcye tylko 
za zwrotem tej konsygnacyi

Zwraca się uwagę P. T. akcyonaryuszy, że w myśl §. 35 statutu, każde 
25 akcyj uprawniają do oddania jednego głosu, że następnie akcyonaryusz 
jedno tylko pełnomocnictwo przyjąć może i że pełnomocnik sam musi być 
uprawnionym do głosowania.

Pełnomocnictwa należy najpóźniej na dwa ani przed walnem zebraniem 
okazać generalnemu sekretarzowi c. k. uprz. kolei Arcyks. Albrechta, c. k. 
radcy Dworu dr. Franciszkowi Liharzikowi we Wiedniu (na dworcu koiei 
Zachodniej).

Osoby niewłasnowolne i prawne zastępują tychże ustawni czy wzglę­
dnie statutowi przedstawiciele, zaś kobiety pełnomocnicy bez warunku, iż ci 
zastępcy sami muszą kyó akcyonaryuszami.

We Wiedniu, 11 lipca 1890.
B a d a  zaw iad ow eza .

(Przedruk nie opłaoa się).

Z Drikani Wł. ŁośiAikiego «L Csaraiecki«c« L. 12 tern Wsraera. (Zaraądca Władysław J, Weber.) Papier % fabryki papieru Fiałkowskich


